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łV. BARANOWSKI

Walka żydów o godność narodowa.
Gdy w swoim czasie rozważaliśmy 

aa tern miejscu nagle wybuchły kon­
flikt żydowsko-niemiec lei, podkreśli­
liśmy jak naimocmej jego istotę poh- 
tyczmo-moralną... Ta strona rozwija­
jącej się walki jest oczywiście naj­
ważniejsza. Represje, s .oso waine dio 
żydów niemieckich, prędzej ozy póź­
niej zapewne ustaną, krzyw dy ma­
terialnie związane z niemi, czas wy­
równa. byt tych, którym wczoraj 
jeszcze Berku wydawał się być zie­
mią obiecaną, przyjmie całkiem inne 
kształty. Pozostanie na wieki jednak 
zasada: ozy jakikolwiek naród może 
się dać skopać i zbezcześcić publicz­
nie i może pozwolić się wyjąć z pod 
wszelkich praw  boskich i ludzkich.

To zagadnienie stanowi właściwie 
środek ciężkości dzisiejszego stadjum 
stosunków żydowsko -  niemieckich, 
jeśli to wogółe może być nazwane 
„stosunkami11... „Ausrc .ttem1* to star® 
hasło prusk ie, jest pregiam em  — trze­
ba to przyznać — jednostronnym. 
Gdy jednak program ten c :. śnięty by­
wa w tw arz jakiemuś ludzkiemu ze­
społowi, budzi reakcję naturalną i 
nietylko budzi reakcję — narzuca ko­
nieczność yalk i aż do l.onca.

l a k  było kiedyś z nami. Stosunek 
nasz do niemcuw określiła ustawa 
kolonizacyjna, rugi i Września... Od­
tąd pomiędzy duchowością polską 1 
pruską wszystko już było jasne. Po­
lityka to co innego... Żydzi są w tern 
szczęśhwem położeniu, iż politykować 
nie potrzebują wcale. Nie mają w 
Turopie terytorium, a żadna wojna 
\v̂ _ wrhświiatowa rozgrywać się nie 
będzie nad brzegami Jordanu. Nie 
będą też n gdy  pomiędzy miotem a 
kowadłem, jak była Polska pomiędzy 
1914 a 18-tym rokiem. Sprawa ży­
dowska. o de chodzi o stosunek do 
Niemiec, jest o wiele prostsza. Żydzi 
odpowiedzieć muszą jak należy na 
sponiewieranie ich bezcene i donieść 
raz na za wazie, że próby tego rodzaju 
są niedotmszczałne.

Stanowisko, jakie zajmą w tym 
względaie, ma ogórnodudizkc zmaoze- 
nie. Ukróoi ono bezczelność krzyżac­
ka, albo przeciwnie, stworzy dla niej 
„okoliczności łagodzące11. W  iinturesie 
współżycia wszystkich nairodiów sy­
tuacja ta winna być wyjaśniona. Zbiry 
hitlerowskie muszą być napiętnowa­
ne, jak na to za,sługują, a ofiary ich 
nie mogą pozostać obojęmemi dla 
sumienia całego świata. Rozgrywka 
krwawych zapasów, jakie poczęły się 
Pomiędzy najhrutalniejszem z plemion 
Łuropy i najniesz^zęśliwszem. nie­
wątpliwie, ma doniosłość powszechną. 
Rezultat jej ustali poniekąd granice 
dopuszczalnego w stosunkach między- 
nai od owych łotrostwa i minimum za­
sad rforalnych, których przekraczać 
W żadnvm wypadku nie wolno. Prze­
grana żydów, jako plemiennej cało­
ści równałaby się absolucun dannej 
wszystkim poczynti,niom aa przy­
szłość w rodzaju tych lakie uprawia 
barbarzyństwo niemieckie.

Mówimy: „barbarzyństwo niemkio-
kie“ nie „hitleryzm11 — nie należy bo­
wiem obwitjać prawdy w bawełnę. 
B t lerv*m motżdśwy jest jedynie w 
Niemczech. Do teHBO. Żflfcor

posiew jego ohydny, musiał istnieć 
grunt zaorany od. czasów rycerzy 
lemoóskch, fałszerza pieniędzy F ry ­
deryka, brutala Bismarcka, wariata 
Wilhelma i majora Prelskera aż do 
motłochu koszul brunatnych i jego 
przeiwódcóiw. Pogioiuy, w Rosji nawet 
ongi, byw ały  sporadyczne, jako „pro­
gram11 były do pomyślenia tylko w 
Berlinie. Jest więc walką, jaką na­
rzuciła dzikość pruska żydom całego 
ś wiała — sprawą natury ogólnej. 
I w walce teu Po stronie band hitle­
rowskich inoże być ty k o  taka sama, 
jak one, kanalia...

Jeszcze parę mtoaęcy ternu można 
było zastanawiać sie nad pytaniem, 
czy żydzi, ów dziwny naród, przez 
!os w swej dużej uzęśoi skazany na 
pośrednictwo i handel — podejmą oi- 
śniętą im bezczelnie rękawicę, czy też, 
dźwigając straszne brzemię niewoli, 
przejdą pokornie pod kaudyńskiem 
jarzmem. Dziś na pytanie to odpo­
wiedź krystalizuje się z dn:a na 
dzień... Ogół żydowski' głowy swej 
pod jarzmo me ugnie i do łatwego 
tryumfu t Tusaków chyba s 'ę  me przy­

czyni. 3owiiem ogół żydowski zrozu­
miał, iż spór straszliwy, jaki wywią­
zał się pomiędzy nam a przywłaszczo­
ną Soł>ie przez gwałcicieli prawa i 
moralności swastyką, jest sporem, 
zdecydować mającym o losie wszech­
światowego żydio®twa, już ,«> mo­
gącym zaohować mu szacunek Po­
wszechny, już to pozbawić go na 
zawsze.

W tej płaszczyźnie raz postawione 
zagadnienie stosunku ogółu żydow­
skiego do Niemiec i do niemców zdą­
żać musi do jednego tylko rozwiąza­
nia. I zbliża się do niego w sposób n.e 
pozostawiający wątpliwości. Ostatni, 
tylko co zamknięty, kongres ogólno- 
żydowski w Genewie był w tym kie­
runku aż nadto miarodajny. Padały 
tam słowa oburzenia i nieprzejednania, 
zdradzające istotny nastroi duchowy 
wszechświatowego żydostwa. Na­
wet new-yorski rabm Wlse, mmo. iż 
żydzi amerykańscy liczne mają w 
Niemczech interesy, z cała stanoWczo-

boikotu towarów niemieckich, a to 
jest właśnie oręż, jatom żydzi jedyrie

„Każdy musi pamiętać, że zdrowie flnans&w publicznych jest 
warunkiem realności budżetu dom owego każdego obyw atele"

( M i n i s t e r  s k a r b u  p r o f .  W ł a d y s ł a w  Z a w a d z k i ) .  
Przezorny ojciec rodziny podpisuje Pożyczkę Narodową, w ędząc, 

że w ten sposbb zabezpiecza realność swego budżetu domowego.

Zatargiem Austrji z  Niemcami
zajm ie się Rada Ligi Narodów ?

naiazie na prowokacje hitlerowskie 
odpowiedzieć są w stanie. Obok rabi­
na W ise‘a dzielnie występowa:! w 
obronie jednolitego frontu polityczne­
go żydów — żydzi polscy. Ich przemg 
w isna były pełne siły. N *  me pomo­
gły krętactwa rabina Rzymu, inspiro­
wanego progermańsko przez istotne­
go twórcę paktu 4-ech. Ten mediator 
niewiele miał do gadania. Rezolucji 
bojkotu towarów niemieckich nic me 
mogło powstrzymać. Ogół żydowski 
był w tym kierunku zgodny, odrzuca­
jąc wszelki kompromis. Narażał pew­
nie w ten sposób żydów niemiecki :h, 
ale ratował dobre iniie ' stanowisko 
moralne — wszystkich. A to są naj­
wyższe każdego społeczeństwa walo­
ry.

Po kongresie genewskim rzec mo­
żna. iż sztandar narodowy żydowski 
nie został pohańbiony, że przeciwne 
wznosi sie on nad smutnemi głowami 
rozprószonego ludu wyżej ri i

, . „ , . , „ . , kiedykolwiek. Rzecz to jednakże zrr>-% ą  nawoływał do bezwzględnego- ^ um:

(Telefonem od naszego korespondenta.]

W arszawa, 13 września. (Sz) Dono­
szą z Londyun: W tutejszych kołach 
poi'tycznych śledzą z żywdm zainte­
resowaniem rozwój akcja antyausbrjac 
kiej, prowadzone; przez Niemcy hitle­
rowskie. fak t, że miiimo wyrażanego
przyDzeczieoia zaprzestania pnopagan- 
dy przeciw Austrii, danego państwom, 
które poicHsały pakt 4-ck, Niemcy bed 
propagandy niotylko nie zaprzestały,

dowód złej

ale znacznie ją wzmogły, komeotowa- I t  randa.

ny jest to jako wyraźny 
woli rządu beirhńsłofCgo.

Wobec coraz częstszych i gwałtów 
iiiejiszych ataków ze strony Niemiec 
przeciw Austrji, myśl przedstawienia 
całego zatargu Lidze Narodów zj sku­
le coraz więcej zwołeninćików. Inicja­
tywa w teł sprawie wyjdzie na naj­
bliższym posiedzeniu Rady Ligi od 
Angłjii, działającej w porozumieniu z

Jugosłowianie witają owacyjnie
polskich p ariam en ia rzystów .

Białogród. 13 września. (PA T). Par­
lamentarzyści polscy opuścili wczoraj 
Sikoplje o g. 14.

Dziś przybyli do kbmatycznej miej­
scow ości Vrniaczka Banja. i
przeszło trzygodzinnem opóźnieniem 
spow odow anem  przez ow acje ludno­
ści. która spotykała ich na stacjach. 
W miastach Priczina i w K osowiećkiej 
Miitrcwicy przeszło 10.000 osób w j - 
szło na spotkante przedstawicieli pol­

skiego sejmu i senatu- Na Kosowem 
Polu senatorowie i posłowie pohey 
zwiedzili mieisce bitwy w r, 1389 i 
wysłuchali przemówienia senatora 

Tomic za na temat wiekopomnych wy 
darzeń w historii narodu serbskiego. 
Przemówienie swoje w ygłosił Tomicz 
w miejscu, na którem padł serbski car 
Lazar. Z miejscowości Yrnjan.zka Ba­
nja narlamcrrtir zv6©i oołscy odiedtad. 
do Serojewa.

i-iaia... Cierpienie i przeładow ania 
oczyszczają dusze i wydobywają z 
nich upór szlachetny. Żydzi nie mogą 
być tuta.i żadnym wyjątkiem. Przyci­
śnięci do muru. musieli oni stanąć w 
pozycji obronnej, a od niej nietrudno 
już przejść do świadomej ofensywy. 
Że interesy materialne żydostwa są 
zachwiane o tern nie wątpi nikt; schy 
łek kapitalizmu sprawia to sam przez 
się. Temci bardziej jednak w przede­
dniu może konieczności wyrzeczeń a 
się roli wszechświatowych bankierów, 
ratować musza synowie Izraela swój 
honor narodowy. I walka o ten honor 
będzie niewątpliwie zajadła. To do­
brze... W takich walkach dusza naro­
du oczyszcza się i wznosi ponad liche 
korzyści. W takich walkach rodzą się 
pokolenia nieustępliwych mścicieli. 
Raz doszedłszy do głosu, zdecydują 
one o dalszem istnieniu piętnastu miljo 
nów żydów w sposób całkiem nowy. 
W interesie moralnego poziomu ludz­
kości jest, by stało s'ę to jaknajrychle1'. 
Barbarzyńcom i gwałcicielom wszel­
kich poięć moralnych należy się nau­
czka. W  interesie całego świata też 
jest żyd odrodzony.

Z radością powitać należy tę ukazu 
jąc,i s :ę na widnokręgu europe.skim 
możliwość — dziś już nieuniknioną 
prawie. Nic to iż przypadkowa prze­
waga socialistow na ajeździe sjoni- 
stycznym w Pradze sprzyjała pozor­
nie jakiejś niby na tle emigracyjnem z 
Niemcami ugodzie, jakiemuś popiera­
niu przemysłu prześladowców przez 
prześladowanych. Koncepcje tę, po­
zbawioną zarówno rycerskości jak 
krótkowzroczną — Genewa napiętno­
wała jak należy. Nie wypowiedzieli 
się dot3’ohczas w stosunku do hifleryz 
mu tylko żydzi milionerzy, zamieszka 
li w  Stanach... Ale gdzież to milionerzy 
chętnie nadstawiają głowę i solidary­
zują się w  chwilach prób ciężkócJi z 
ideałami społeczeństwa?!... To też 
wałka o godność narodowa żydostwa 
w ootrziehie potoczy się i bez tdob a* 
<f9 sUF-łfctt,
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N r. z  d n ia  15 w rz śn ia  19o».

Z  toru M . t .  Z ,
Zapisy na dzień 14 września (czwar­

t y  b. r.J
Gon. I. z plotami dla 3 l! i st. koni. 

Dyst. 2500 m. 900 zl.
i Inez chi. Polit, 2. Gazellę j. Wyż- 

galski, 3. Skrobonogi p. br. Rommel, 4. 
Eijołek chi. Głowacki (startuje z drugie 
go szeregu 5), Antena chi. Wilhelm i 6. 
Csok j. Sulik.

Gon. II. dla 3 1. cg. i kl, arabskich. 
Dyst. 1400 m. 800 zł.

1. Zorza Pelkińska j. Rusin, 2. Ali- 
Nur j. Balcer, 3. Kuhejlan-Ajouz j. Jan u 
sik, 4. Hadidza ż. Muga;, 5. Reforma 
N N 6. Ciza i. Roguski, 7. Lelum j. Szy 
szko, 8. Łucznik, j. Czyż i 9. Beni Sa- 
ker chi. Tokarczyk.

Gon. Ili. dla 3 1. i st. og. i kl. Dyst, 
1600 m. 1100 zf.

1. Sweet Melita p. Rusin, 2. Ghicka j. 
Czyż, 3. Roxane NN., 4. El-Greco J. 
Balcer, 5. Tina NN. i 6. Bantam t .  
Olejnik.

Gon. IV. dla 4 1. i st. og. i kl. arab­
skich. Dyst. 2000 m. 1000 zł.

1. Hedżra ż. Olejnik, 2. Gazal El. Ke­
mu NN., 3. Akbar NN., 4. Kasztelanka 
i. Szyszko, 5. Kanada chi. Ziniewicz, 
6. Vali p. Sulik, 7. Kaskada NN., 8. Ko- 
hajl Semrie j. Janusik, 9. W icher ż. 
Ustinow i 10. El. Hasa chi. Tokarczyk.

Gon. V. dla 3 1. i st. og. i kl. Dysr. 
2000 m. 700 zl.

1. Elegant j. Szyszko. 2. Luith ch. El­
iasz II., 3. Regen NN., 4. Liverpool NN.
5. Lady Hamilton clił. Dymek, 6. P a­
mela NN., 7. Letnnos NN., 8. Azata j. 
Balcer, 9. Cri du Coeur j. Balcer, 10 
!Nasturcia j. Janusik, 11. Irydion NN. i 
12. Newer Mind NN.

Gon. VI. dla 2  I. og. i kl. Dyst. 1000 
m. 900 zł.

1. Kropidło (p. Wojtowicza) NN., 2, 
Noblesse oblige NN., 3. Maharani ż. Do 
rosz, 4. Birbant j. Balcer, 5. Miraż ż. 
Ołejmk, 6. Comtessin p. Czyż, 7. Je­
stem Pew na j. Balcer, 8. Kropidło (K. 
0 . P.) NN. i 9. Odaliska j. Szyszko.

Gon. VII. z przeszkodami dla 4. i st, 
koni. Dyst. 3600 m. 700 zł.

1. Ortel chi. Kłębek. 2. Imp. II. chi. 
Sikorski, 3. Gralath NN., 4. Czaruś p. 
Miklewski, 5. Icy Wind chł. Kłębek i
6 .-Herod p. br. Rómmel.

Gon. VIII. dla 3 1. og. i kl. arabskich. 
Dyst. 1400 m. 800 zl.

1. Pew na II. chi. Jankiewicz, 2. Eros 
Skudryczki NN., 3. Murza j. Balcer, 4. 
Syr Darja chł. Tokarczyk, 5. Łan NN., 
6. Ttihaj Bej j. Roguski, 7. Argus ż. Do 
rosz, 8. Afas j. Janusik. 9. Cybell i. 
Rusin i 10 Lechistan NN.

Gon. IX. dla 2 1. og. i kl. półkrwi. 
Dyst. 900 m. 700 zł.

1. Pandur L. K. S. j. NN., 2. Bończa 
NN., 3. H arcerka j. EIjasz, 4. Bitna NN. 
!5. Pandur M. K. S. ż. Oljenik i 6. Toffi j. 
Rusin.

Nasze typy: Gon. 1. Antena, Skrobo- 
nogi, II. Łucznik, Zorza Pelkińska, Le­
lum. III. Tina, Ghicka, IV. st. „Arabian*, 
El Hasa, Akbar. V. st. K. O. P . Azara- 
Irydion. VI. Miraż, Jestem Pewna, Ma 
harami. VII. Icy Wind, Herod. VIII, Łan 
Argus, Pew na II. IX. st. Hincza, Pan­
dur M. K. S.

2 obrad Francusko-polskiego 
T o w a rzy s tw a  Kolejowego,

Warszawa, 12 września (Sz) W dniu 
9 b. m. odbyło się w Paryżu posiedze­
nie Rady francusko - polskiego towa­
rzystwa kolejowego.

Jak wynika ze sprawozdań, roboty 
budowlane przewidziane w programie 
realizacji pierwszej transzy pożyczki 
są na wykończeniu. W obecnej chwili 
przez lrnję kolejową przebiega dzien­
nie do dziesięciu pociągów tow aro­
wych i trzy pary pociągów osobo­
wych i pospiesznych. Z zestawień pro­
wizorycznych wynika, że linja pracuje 
sprawnie ! w bardzo pomyślnych w a­
runkach, gdyż obsługuje przeważnie 
pociągi tranzytowe, niewymagająca 
specjalnych wydatków eksploatacyj­
nych. Sprawa nabycia taboru kolejowe 
go będzie omówiona poza ooaiedae- 
e*m sobotatem.

2§ stanów USA —  przeciw prohibicji.
(1 elefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 13 września. (Szj Dono­
szą z Nowego Jorku, że przeciwnicy 
prohibicji odnieśli w trzech stanach 
wielkie zwycięstwo. Stan Maryland
15 glosami przeciw I powziął ucnwa- 
lę o  zniesieniu prohibicji. Stan Minne­
sota, z którego pochodzi twórca usta-

| wy probibicyjnet}, zniósł prohibicję 12 
i glosami przeciw 1. Również i w sia­

nie Colorado uchwalono olbrzymią 
większością głosów zrtóeść prohibicję. 
W ten sposób 29 stanów U. S. A. w y­
powiedziało się przeciw prohibicji.

Subskrypcja pożyczki narodowej
szyb k o  postępuje naprzód.

Warszawa, 13 września (PAT) P. 
Prezydent Rzplitej w raz z domem 
wojskowym i cywilnym wziął udział 
w subskrypcji pożyczki narodowej de­
klarując sumę jednomiesięcznych pobo 
rów.

Pracownicy Banku G o sp od. Kraj. 
uchwalili jednomyślnie subskrybować 
pożyczkę narodową w wysokości 75 
do 100 proc. poborów.

Urzędnicy zarządu centralnego Mi­
nisterstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych uchwalili jednomyślnie przystą­
pić do subskrypcji pożyczki w w yso­
kości od 75 do 100 proc. jednomiesię­
cznych poborów brutto.

Urzędnicy N. I. K. i okręgowych Izb 
kontroli zgłosili swój udział w sub­
skrypcji pożyczki narodowej w wyso­
kości jednomiesięcznego uposażenia.

Rada urzędnicza Polskich Kopalń 
skarbowych na G. Śląsku postanowiła

popierać wśród swych członków sub­
skrypcję pozyczki.

Lwów, 13 września. (PAT) Centrala 
Małopolskich Stow arzyszeń Gospodar­
czych w e Lwowie, na której czele stoi 
pos. Ja-eger w ydała odezwę do podle­
głych jej orgainłzacyj gospodarczych 
na terenie Małopolski Wschodniej w 
sprawie popagandy pożyczki wewnę­
trznej wśród kupiectwa i rzemiosła w 
Małopolsce.

Urzędnicy Starostw a Grodzkiego 
we Lwowie uchwalili w  dniu 12 b. m. 
jednomyślnie' wziąć udział w subskryp 
cii pożyczki naroduwej w wysokości 
75 proc. poboiów miesięcznych do 7 
stopnia służbowego i 100 proc. od 6 

i stopnia służbowego.
Urzędnicy Starostw a i Wydziału 

pow. w Jarosławiu postanowili wziąć 
j czynny udział w akcji propagandy i 
5 subskrypcji pożyczki narodowej.

SANATGRJUrt W B A T 0 W 8CACH
Telefon: Kraków 137-30 POD KRAKOWEM Ąar. lei,: SAMhA, Kraków

Zaburzenia układu n e r w o w e g o  
( przemiany materji. odzwyczaję-^ 
nsa od narkotyków (alkohol, niko­
tyna, morfina, kokaina i t. p.), stany 
wyczerpania, kuracja tucząca i od­
tłuszczająca. ....   :---- =

Sanatorjum prowadzone jest przez 
uniw siły lekarskie, nieustanna opie­
ka lekarska i pielęgniarska, instalacja 
elektryczna, woda z i mna  i C iepła 
w pokojach, ogrzane korytarze, we­
randy otwarte i oszklone, kąpiele 
słoneczno • powietrzne. —

Trzy oddzielne pawilony w rozległych ogrodach, na stoku południowym, naj­
nowsze sposoby leczenia, kuchnia djetetyczna pod nadzorem lekarskim. 

Zgłoszenia do Zarządu Sanatorjum:
B A T O W I C E , P O C Z T A  R A C IB O R O W I C E .

Dar dla p. M arszałka 
Piłsudskiego.

W arszawa, 13 września. (PAT) Dziś
w, południc p. M arszałkowa Aleksan­
dra Piłsudska przyjęła w Belwederze 
Symona Fisehla, przemysłowca ze 
Strasburga urodzonego w Korczynie 
pod Krosnem b. prezesa stowarzyszę 
nia Żydów polskich w Wiesbaden, któ 
ry przyjechał specjalnie, aby z okazji 
250-tej rocznicy Odsieczy Wiedeńskiej 
ofiarować p. Marszałkowi cenny róg 
z kości słoniowej. Róg ten artystycz­
nie rzeźbiony miale należeć do Jana 
Sobieskiego.

Jaka pogoda dęazie azisiail
Warszawa, 13 września (PAT) Prze 

widywany przebieg pogody w dniu 14 
b. m.: chmurno z arobnemi opadami, 
lekka skłonność do burz, chłodniej, sła 
be wiatry zachodnie, w górach możli­
wy wiatr halny.

* * *
Temperatura We Lwowie w dniu

13 b ,m  .w y n o s iła :  o g o d z in ie  7 rano
ciśnienie barometryczne 732.45, tempe 
ratura T  13.6, o godzinie 1 w połud­
nie ciśnienie barometryczne 730.07, 
temperatura +  21.1, o godzinie 9 wie­
czór ciśnienie barometryczne 729.10, 
tem peratura _+15.7.

Kromka saruika.
Z życia młodzieży akademickiej. We

wtorek, dnia 5 b. in. odbyło się walne 
zgromadzenie Z. P. M. D. oddziału w 
Sanoku, na któirem po dłuższej, oży­
wionej dyskusji uchwalono likwidację 
oddziału. Tego samego, dnia odbyło- sie 
zebranie miejscowych akademików, 
na którem uchwalono założyć miejsco­
w y oddział Legionu Młodych. Do Ko­
mitetu mającego zająć się organizacją 
L. M. w ybiano mgra Antoniego- W ei- 
dla, stud. Mieleckiego, W alciszewskle- 
go i ZiankLewicza.

Rozwiązanie zarzadu żydowskiej 
gminy wyznaniowej w Sanoku. Dekre­
tem Starostwa powiatowego w Sano­
ku został rozwiązany zarząd tutejszej
żydowskiej gminy wyznaniowej. Rów­
nocześnie został zamianowany komi­
sarzem rządowym p. Leon Hasenlauf, 
kupiec w Sanoku. N aito do rady przy­
bocznej komisarza powołano 12 najpo­
ważniejszych żydów.

Zakończenie walki o stanowisko ra­
bina w Sanoku, Kilka lat trwająca wal­
ka o stanowisko rabina została w resz­
cie zakończona. Rabinem sanockim 
został zamianowany rabin Tobiasz Ho­
rowitz, znany ze swej działalności tak 
w Polsce, iakoteż zagranicą.

Truifuśą* w odszukaniu 
Balonu „K o śc iu szko ".

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 13 września. (Sz) Dono­

szą z Nowugo Jorku: Amerykańskie
sfery lomiiicze utrzymują, że stwierdzę 
nie długości lotu polskiego ba-lonu 
„Kościuszko" nie nastręczy większych 
trudności, ponieważ piloci polscy za­
brali ze sobą w gondoli balonu w stę­
gę barogirafu, na której odnotowana 
jest wysokość loau oraz oz;as jego 
trwania. Większą trudność natomiast 
nastręczy odszukanie sarnego balonu; 
trzeba bowiem przeszukać olbrzymi 
odcinek dziewiczych lasów Ameryki.

Z a w o tiy  ie m iso w e 
Lwów— Praga.

MALECZEK HEBDA 2:6 7:5, 6:3 6:1.
Pierwszy dzień spotkania między­

miastowego Praga - Lwów zakończył 
się sensacyjnym zwycięstwem Ma- 
leczka, który w  czterech setach roz­
łożył Hebdę. Czech znany hockeyista 
wspaniale zbudowany, dysponuje prze 
bogatym repretuarem uderzeń. Zmie­
nia on co chwila siłę uderzenia prze­
platając razporaz siine długie piłki 
krótkiemi lekkiemi, bądź też pod-cina- 
n-emi pikam i. Doskonała orjentacja 
przy siatce, pewny voley i szybki 
start czynią z Maleczka pełnowarto­
ściowego gracza. Hebda zawiódł. Ope 
luje on obecnie wyłącznie długą pił­
ką, która niezawsze jest dostatecznie 
silna i pewna. O crossach i przycina­
nych piłkach Hebda zapomniał, W 
grze przy siatce i na pół korcie zbyt 
nerwowy pod koniec spotkania zu­
pełnie bezsilny.

Miłą niespodziankę sprawił W itt- 
mann, który świeżo upieczonemu mi­
strzowi Polski i wicemistrzom Makka- 
biady stawił dzielny i skuteczny opór.

W pierwszym secie Hecht pokazuje 
sztuczki, które mu jednak nie wycho­
dzą, Wiittmann gra regularnie i bardzo 
uważnie przygotowuje sobie piłki koń­
czące. Jednak kondycja fizyczna nie 
pozwala mu na częste wycieczki do 
siatki, to też trzeciego seta oddaję ła­
two 2:6, 6:4, 6:1 i dziś dokończenie o 
godz. 15-tej.

Dziś we czwartek grają: 1. Merhan- 
towa - Orzechowska.

2. Hecht-Maleczek, Hebda-Witmann,
3. Merhantowa - Maleezek, Wełesz- 

czukowa - Hebda.
Jutro w piątek grają 1. Maleczek- 

Wittmann.
2. Hecht - Hebda.
W  singlu panów i podwójnej panów 

decydują wygrane trzy sety.

S z a n u je s z  z d r o w ie ,  c za s  i p i e n i ą ­
d z e ,  p o d r ó ż u ją c ,  w y s y ła j ą c  l i s t y  

i  to iu a r y  s a m o lo ta m i .  /& &  
T n fo r m a c ie  i  b i le ty  t T e l, 4 5 -7 1  

i  ‘2 9 - 3 6  i  b iu r a  p o d r ó ż y .

„Musimy mieć wiarą we własne siły." ( P r e m je r  ję d r z e je w ic # )  
Wiara bez uczynków martwa jest. Świadectwem naszej żywej 

wiary w e własne siły  bedzle zrealizowanie Potyczki Narodowej.

Statystyka bezrobocia.
Według danych państwowych urzę­

dów pośrednictwa pracy, liczba bez­
robotnych, zarejestrowanych na tere­
nie całego kraju w  dnńu 9 b. m., wyno 
siła ogółem 201.949 osób, t. j. o  920 o- 
sób mnici. niż w tygodniu poprzednim.

Liczba bezrobotnych w W arszawie 
(wraz z okręgiem) wynosiła 24.834 o- 
soby, wykazując wzrost w  ciągu ty­
godnia o  446 osób, natomiast t a b a  bez 
.robotnych w Łodzi (wraz z okręgiem) 
zmtfTejsisyJia śięo 452 osoby w ciągu 
ty godna i wynosiła w dniu 9 b. m.
11.380 osób.

Liczba bezrobotnych na Śląsku wy­
nosiła 79.117 oisób czyli zmniejszyła 
się o  190 osób, również liczba bezro­
botnych w Sosnowcu wykazała spa­
dek 324 osoby i wynosiła 12.668 robo­
tników. Zmniejszyła się. również w cią 
gu tygodnia liczba bezrobotnych w 
Poiznaniiu o 55 osób i wynosiła fla 
daaeń 9 b. ,m. 9.157 osób.
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Eskadra samolotów francuskich we Lwowie.
Francuski minister lotnictwa p. Cot 

w drodze z Paryża do Moskwy bawił 
wczoraj przez kilka godzin na lotnisku 
cywilnem w Skniłowie.

No lotnisku zebrali się przedstawi­
ciele władz: im. wojewody lwowskie­
go nacz. Kwaśniewski, w zastępstwie 
dowódcy O. K. płk. Czerniewski. staro 
sta grodzki dr. Klimów, wiceprezy­
dent miasta dr. Kubala, konsul francu­
ski Chastand. przedstawiciele Aercklu 
bu lwowskiego, władz policyjnych, 
pras™ i dość liczna publiczność.

O godz 10.30 wylądowały dwa apa­
raty, ośmiosooowy „Bloch 120“ i lO- 
cio osobowy „Yibault Penchet“. Apa­
ratami tymi lecą insp. gen. lotnictwa 
francuskiego gen. bares. dyir. lotnic­
twa cywilnego p. Chaumie. kilku wyż 
szych urzędników, pijoci i mechanicy,

Minister Cot leci trzecim aparatem 
„Bervili'fi“. który wylądował na lotni­
sku dopiero o godz. 11.40.

Po Przyw itanfach, gości podejm o­
w ał śniadaniem  imż. Rolland jako go­
spodarz lotniska. P. min. Cot po śnia­
daniu udzielił w yw iadu  przedstaw i­
cielom prasy.

Minister Cot, to człowiek jeszcze 
młody. Fezy 3-3 lat; blondyn, ubrany 
po cywilnemu.

Z lotniscka Le Rourget pod P ary ­
żem w ystartow ał we wtorek do Strass 
burga. skąd wczoraj rano o godz. 7.50 
ruszył w dalszą drogę. Samolot mini­
stra eskortują 3 samoloty: ctwa lądo­
w ały we Lwowie, trzeci pilotowany 
przez sławnych rekordz:stów Codosa

i Rossiego leci przez W arszawę, Ogó 
łem ministrowi towarzyszy 27 osób.

Minister Cot dziękował serdecznie 
za przyjęcie ze strony tutejszych 
władz, oświadczył, że bardzo sic cie­
szy, iż lądował *we I wowie, mieście, 
o którego bohaterstwie wiele słyszał 
Podiróż jego do Moskwy ma na celu 
zbadanie możliwości komunikacji sa­
molotowej między Francją a Wscho­
dem.

Z powodu małego defektu w moto­
rze samolotu Deyoitine, na którym 
przyleciał minister Cot, odlot gmpy

francuskiej nastąpił nie jednocześnie. 
Najpierw wystartow ały dw,a aparaty 
Wibault i Bloch, które przyleciały z 
Pragi. Na maszynie Wibault poleciał 
minister Cot. S tart nastąpił o godz. 
14.20. Trzeci aparat Deyoitine, po na­
p ra w ien i defektu odleciał o godz. 
15.2U.

Według wiadomości otrzymanych z 
portu lotniczego P. I -  L. „Loi“. który 
utrzymuje łączność radiotelegraficzną 
z aparatam i francuskimi, pierwsze 
dwa samoloty przeleciały ok. g. 16-ej 
nad Żytomierzem i leciały na Kijów.

„Liga drogowa".

KONSULOWIE HONOROWI 
W GDYNI.

W arszawa. 13 września. (PAT). Kon 
sulowie honorowi Rzeczypospolitej, 

bawiący na z jeździe w W arszawie, 
odbyli wczoraj szereg wizyt i konfe- 
rencyj oraz złożyli- wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza. Po  obledzie wy 
danvm przez ministra spraw zagrani­
cznych. kcnsulowis odjechali w dalszą 
podróż do Gdyni.

Dowiadujemy się, że z inicjatywy 
lir Stefana Tyszkiewicza przy czynogni 
poparciu Automobilklubu Polski pow­
staje w W arszawie Liga Drogowa. Wf 
skład Ligi wejdzie prawidopodobinmei 
szereg oirgamiziacyj automobilowych I 
turystycznych.

Celem Ligi Drogowej jest akcja w 
sprawie napraw y i budowy dróg, pro­

pagandą wśród ludności wiejskiej w 
kierunku organizowania robot drogo­
wych. sadzenia drzew na szosach, od- 
powiiediniej Sygmafeaoj, odpowiiedniietgio 
kucia koni i t. p. Pozaitięm Liga zaiinue 

specia'nem szkoleniem robotników 
drogowych za pomocą odpowiednich 
odczytów i t. p.

- —o——

,D a r Pom orza* rusza w  podróż
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 13 września. (Sz) Z Gdy 

ni donoszą: Statek szkolny „Dar Po- 
morza“, który wiosną i latem b r. od­
był dwukrotnie podróż po Bałtyku, wy 
rusza w dniu 15 b. m. w dalszą 7-mie 
sieczną podróż ćwiczebna na wody po 
łudeiowego Atlantyku. Powrót spo­
dziewany jest około 15 kwietnia 1934 
roku.

Zn iżki kolejowe na „O ni 
Ziemi S ta n is ła w o w s k i*'.
Stanisławów. Ministerstwo Komuni­

kacji przyznało 80 prc. zniżk kolejo­
wej w czasie od 15—18 września b, r. 
dla osób, jadących z terenów woje­
wództwa stanisławowskiego do Stani­
sławowa na uroczystości „Dnia ziemi 
stanisławowskiej" przez ukazanie w 
kasie biletowej karty uczestnictwa. 
Dla osób z mych terenów- są zniżki 
od 33 do 66 prc., zależnie od iJośei 
grup 'Od 8 do 250 osób.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Rokowania Polski z  4
o zawarcie nowych tra k ta tó w

państwami
handlowych.

Warszawa. 13 września. (Sz.) Naj­
bliższe tygodnie będą bardzo Praco­
wite w dziedzinie naszej polityki tra­
ktatowej. Polska przystąpiła jednoczę 
śnie do rokowań handlowych, zmierza
jących do rewizji dotychczasowych 
umów z kilkoma państwami. T raktaty 
handlowe z tami państwami mają ulec 
zmianom, -wypływającym z koniecz­
ności dostosowania ich przepisów do 
wchodzących w życie z dniem 10-go 
października r. b- norm celnych, wpro 
wadzonyoh nową taryfą celną.

(Telefonem od naszego PorerpondenU)

.W Paryżu toczą się już od tygodnia 
pertratkacje o zawarcie traktatu han­
dlowego na miejsce obowiązujących 
obecnie dwu umów konwencyjnych. 
Pertraktacje te rozwijają się dość po­
myślnie.

Jutro rozpoczynają się rokowania 
handlowe ze Szwajcaria w Bemie. 
Prace przygotowawcze pozwalają spo 
dziewać się, że rokowania polsko- 
szwajcarskie nie napotkają na poważ­
ne trudności.

Pojutrze t. j. 15 b. m. nastąpi w W ar

relacje z  miejsca katastrofy
samolotu P . z .  L . 19.

M osk w a, 13 września. (PAT) Ag. 
Tass ogłasza rezultaty dochodzeń w 
sprawie katastrofy polskiego samolotu 
P. Z. L. 19. Reiaflfcf ta różni się od 
pierwszych wiadkwmości, otrzymanych 
j  katastrofie.

Ag. Tass donosi, że samolot polski 
wylądował o 12 kim od Jagrna. Lot- 
licy przelecieli nad wsią Zasurskojc 
ia  wysokości 500 m, noczerm zginęli 
w chmurach. Aparat spadł w pobliżu 
wsi, w miejscu zupełnie równem. po­
zostaw iajac na miejscu ślad długość, 
15 rr.. Części aparatu były rozrzucone 
ia przestrzeni pół hektara. W iązana 
samolotu są zdeformowane.

Zwłok. kpt. Lewoniiewskiego zoa- 
eziono o 15 m od aparatu. Ciało jego 
x>kryte było rozwiniętym spadochro-
lem.

Płk. Filipowicz, który pozostał w 
rabinie, odniósł szereg obrażeń ,na gło 
?de, rękach i nog 'ah. Obecnie stan 
:dirow:a płk. Filipowicza jest zadawa- 
ający.

Jagrin. 13 września. (PAT) Koreis- 
tondemt PAT-a, który w raz ze spe- 
iralną komisją sow eoką udał siię na 
niejscę katastrofy, przybył dziś do 
iągrina o godz. 5.30 i dSnęjjsii, że płik. 
'ili-pow-icz czuje się dobrze. Doznał on 
sdynie lekkich ziadiraśnień i potłuczeń.

Katastrofa samolotu nastąpiła z p r- 
wodu sztoirmn. Samolot trafił w mgły, 
ńlot został wyrzucony z siedzenia. 
łłk. Filipowicz pozostał w samoloeie 
tcuieważ nie zdoteft ■urysioocaFÓ.

Sekretarz poselstwa polskiego w 
Mosikwie, Zabiałlo, przywozi zwłoki 
kpt. Lewiamewskiegn samolotem do 
Kazania, a następnie koleją do Mo­
skwy. Płk. Filipowicz pozostanie w 
Jagrinie 5 do 6 dnii. Miejscowe władze 
oraz ludność udzieliła ofiarom kata­
strofy wszelkiej pomocy.

Warszawa, 13 września. (PAT) Mi­
nister Spraw Zarr. Beck przyjął dziś 
sowieckiego charge dtaffares FodOl-

skiiego. k tó iy  w Imieniu rządu sowiec­
kiego złożył kondołemeje ż  powodu 
tragicznego zakończenia lotu lotników 
polskich na terytorium ZSSiR.

W arszawa, 13 września. (PAT) Am­
basador Francji, Laroche. złożył na 
ręce zastępcy dyrektora protokołu dy 
plomatyc7nego Min. Spr. Zagr. koti- 
dolenoje z powodu tragicznego wy­
padku lotników polskich.

 o------

Zmiany personalne w Min. Spr. Zagr.
Ministerstwie W. k i  0. P . i  w Po lskie m H ad jo .

sza wie rozpoczęcie jjpkowan handlo­
wych z Czechosłowacją. Na stawkach 
konwencyjnych, przewidzianych w 
dotychczasowym traktacie z Czecho­
słowacją, opiera się znaczna część 
ulg przyznawanych przy imporcie to­
warów. pochodzących z krajów, % kłó 
remi łączą Polskę umowy handlowe, 
oparte na klauzuli największego uprzy 
wilejowania. Część taryfowa dotych­
czasowego traktatu polsko-czechosło­
wackiego mus, więc być dc stosowana 
do nowych norm przyszłej taryfy cel­
nej.

Wreszcie, jeżeli chodzi o Austrję, to 
trak tat handlowy jest niemal w całości 
przygotowany i uzgodniony. Polska 
czeka obecnie na ostatnie propozycje 
austriackie, dotyczące kilku nieuzgod- 
niohych dotąd kwestyj. Odpowiedź 
Auttrji nieco się przedłuża ze względu 
na zaangażowanie zainteresowanego 
aparatu urzędniczego z Austrji ininemi 
pracami. Ostateczne zakończenie ^oko 
wań polsko-austrjaokich nastąpi po 
ustaniu tych przeszkód technicznych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 13 września (Sz) Dowia 
dujemy się, że naczelnik wydziału oso 
bowego w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych p. Wiktor Tomir Drym- 
mer mianowany został dyrektorem de 
parlamentu konsularnego M. S. Z. z za 
chowaniem stanowiska naczelnika w y­
działu osobowego. Radca poselstwa 
polskiego w Berlinie dr. St. Schimitzek 
mianowany został dyrektorem departa 
inentu administracyjnego M. S. Z., zaś 
pełniący od dłuższego czasu obowiąz­
ki dyrektora tego departamentu na­
czelnik St. Eska mianowany został 
konsulem generalnym w Moskwie.

Warszawa, 13 września. (PAT) P.

Minister WR. i OP. Janusz Jędrzeje- 
wicz mianował Aleksandra Kawałko- , 
wskiego naczelnikiem wvdz. ■ poli­
tyki oświatowej w Min. WR. : OP. z 
równoczesnem powierzeniem mu kiaro 
wnictwa działu młodzieży akademic- 
kiej.

W arszawa, 13 września. (PAT ) W 
ostatnich dniach zaszła zmiana na sta­
nowisku przewodniczącego Rady pro­
gramowej Polskiego Radja. Na miejsce 
gen. Juljana Stachiewicza, który ze 
względu na zły stan zdrowia podał się 
do dymisji, Minister Poczt i telegrafów 
zamianował mjr. Karola Krzewskiiego.

Kio wygrał na loterii 1
(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 13 września. (Sz) W dzi­

siejszych ciągnieniach V. klasy P ań­
stwowej Loterji Klasowej padły w y­
grane na następujące numery:

15.000 zł. na nr. 84467,
po 5.000 zł. na r.r. 37290 74678 89188 

130000,
po 2.000 zł. na nr. 13032 39053 57483 

62429 74924 83713 84035 96965 11444
119985 134019 146710,

po 1.000 zł. na nr. 4433 12973 13692 
23355 27906 28085 29515 33467 3601S
38878 41267 41689 49597 63134 65417
69072 69359 69561 72200 72631 76268
76945 80402 84016 85921 87985 90878
94954 97462 110655 114258 115636
136752 138802 13S844 140069 149467

10.000 zł. na nr. 101121,
5.000 zł. na nr. 8028° 151582,
po 2.000 zł. na nr. 13964 3,--348 56501 

60676 6964° 73036 75650 76038 92957
93553 95377 95418 135570 136619 136513
138142-

PO 1.000 zł. na nr. 14426 16196 17220 
18076 48428 52239 56762 63173 6445?
65023 67710 71860 73372 74352 75101
97835 98431 1028nl 107807 119402
122701 124510 131763 136903 145333.



4 Nr. z tfnna 15 wrzśrcia 1933.

Uroczyste n r z e d s t i w i e n S e  ! „Tylko woiskom króla lana III
¥  T e a t r z e  W le m im . za w d zlą u a  się przełamanie frontu tureckiego4*.

Wczorajsze uroczystości lwowskie, 
poświęcone uczczeniu Wiktorji Wie­
deńskiej, zakończyły się galowem 
przedstawieniem Kv TtSUrze Wieljtinif

Uroczyste przedstawienie rozpoczę­
to przemówieniem prof. Leona Ży- 
powskiego, który w słowach prostych, 
a wzruszających nakreślił sylwetkę 
króla Jana III.

Wielki pogromca tureckiej nawały, 
obrońca chrześcijaństwa, salrator Wie 
dnia — stanął w oświetleniu słów pre­
legenta jako mściciel niedoli polskiej 
i ucisku ducha poiskiego. Mściciel, 
którego dewizę „Exoriare ex ossibua 
nostris ultor“ przejmowali pokolei 
wszyscy rzecznicy wolności naszej — 
od Kościuszki aż po Józefa Piłsudskie­
go.

Wśród licznie zgromadzonej publicz 
ności pojawili się przedstawiciele 
władz z P- wojewodą Beliną-Prażmow 
skim i p. prezydentem Drojanowskim 
na czele, także członkowie kół nauko­
wych. armji i prasy.

Po przemówieniu orkiestra odegra-

Kaiastrofa kolejowa 
na słacji jabłonna.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 13 wirz,aśma. (Sz.) Nocy 

ubiegłej przed, semaforem wjazdowym 
stacji Jabłonna w województwie war 
Szawskietn wydarzyła się katastrofa 
kolejowa. Tuż za semafirem stacji Ja­
błonna stal pociąg towarowy. Od stro 
ny Modlina o godz. 2.05 przybył po­
ciąg osobowy nr. 1621. Lokomotywa 
pociągu wpadła pociąg towarowy 
wskutek czego trzy  wagony towaro­
we vryskoczy?y z szyn, zaś ostatni 
wagon uległ zupełnemu rozbiciu. Dzię 
ki przytomności umysłu maszynisty, 
który w porę zaczął hamować pociąg, 
katastrofa nie pociągnęła za sobą 
ofiar w ludziach.

Budowa krytej pływalni 
we Lw o w ie .

Od kilku dni prowadzone są w iy -  
wem tempie prace około budowy kry 
tej pływaini na terenie Ośrodka W. F. 
przy ul. Jabłonowskiej. Starania Miej 
skiego Kom. W. F. i kierującego budo­
wą naczelnika wydziału technicznego 
M agistratu Lnż. Olszewskiego idą w, 
kierunku oddania już w najbliższym 
czasie do użytku szatni i natrysków, 
które połączone będą bezpośrednio z 
przylegająca do budowy Halą Sporto­
wą.

W  chwili obecnej mury szatni decho 
dzą już do parteru, niebawem zaś ijp.z 
pocznie się budowa pierwszego pię­
tra. W trakcie wykonania znajduje się 
niecka Pod basen pływacki o  rozmia­
rach 25X10 tn. i głębokości dochodzą­
cej do trzech n.etrów. Konstrukcja hali 
jest żelazo-betonowa, przyczem jedna 
ściana będzie w całości oszklona i 
otwierana, co umożliwi bezpośrednie 
połączenie z przylegającą plażą. Przy 
budowie zatrudnionych jest 180 osób, 
pracujących na trzy zmiany. Ostatnio, 
odnowiona została również gruntow­
nie Hala Sportowa MKWF., która w 
najbliższych dniach oddana zostanie 
do użytku ćwiczących. Zgłoszenia 
przyjmuje Ośrodek W. F„ urzędujący 
t a  miejscu.

Zamach sam obójczy.
Wczoraj w  południe Józef Schechen 

feld, zamieszkały przy ul. Stromej 8, 
usiłował popełnić samobójstwo przez 
wypicie większej ilości spirytusu ska­
żonego- Zawezwane Pogotowie ra­

tunkowe przewiozło go. do szpitala 
powszechnego.

la hymn państwowy, poczem zasłonię 
to piękne, olbrzymie popiersie gipso­
we króla Jana w otoce zieleni i biało- 
czerwonych sztandarów, aby aać 
miejsce sztuce z epoki Sobieskiego 
„Cydowi11 Cornedba w inscenizacji i 
przekładzie St. Wyspiańskiego.

Wiedeń. 13 września. (PAT). Na 
szarfie wieńca, złożonego przez kan­
clerza Dollfussa w kaplicy Sobieskie­
go na Kallaibargflf widnieje mJfJłs: 
Rząd związkowy sławnemu królowi

polskiemu 
Drugi wieniec złożony przez dele-

Gratko-turecki pakt przyjaźni.
Ankara. 13 września. (PAT). We . 

wrorek podpisany został grecko-ture­
cki pakt przyjaźni. Układające się stro !■
11 y gwarantują sob!e wzajemnie bez- j 
p eczeństwu wspólnych granic Pakt 1 stał na 10 lat.

przewiduje również, że Grecią upowa 
żnioiia będzie do reprezentowania Tur 
cji na konferencjach międzynarodo­
wych i vice yersa. Układ zaw arty zo-

gację wiedeńskiego pułku DlcutsoW- 
meistrow, nosi napis: „Dzietnym Bo­
jownikom polskim i ich wielkiemu 
królowi*1.

W czasie uroczystości austriackich 
prezydent Austrji podkreśli* z dużym 
naciskiem, iż przełamanie frontu 
wojsk tureckich zawdzięczać należ#1 
tylko wojskom polskim, dowodzonym 
przez króla Jana III.

*  *  •

Wiedeń, 12 września. (PAT) Z oka­
zji 250-tej roczntoy Odsieczy Wiednia 
odbyło się posiedzenie gremium ka- 
wiarzy wiedeńskich, na którem ucz­
czono pamięć pierwszego Ka wiar za, 
Polaka Kulczyckiego.

 o------

Ceie moskiewskiej wizyty ministra Cota.
Paryż. 13 września. (PAT). Zaintcr 

pelowany o  cel podróży ministra lot­
nictwa Cota, szaf gabinetu płk. Jan- 
neau oświadczył, ze podróż me ma 
żadnych celów politycznych i ma je­
dynie za zadani© nawiązanie bliższych 
stosunków lotniczych z sowiecką re ­
publiką rad.

L’hjc lotnicze na wschodzie łączą

, dotychczas Francję z Polską 1 Rumu­
nią. Było to zjawisko nienormalne. 
Francja powńinc, na podstawie łączą­
cych ją stosunków dyp.omatycznych 
z Sowietami, posiadać ścisleasz© połą- 
czerńe lotnicze ze wschodem.

Ponadto rząd sowiecki utworzył w 
Paryżu przy ambasadzie swej stano­
wisko attache lotniczego. Podobnie i ‘

Francja wydeleguje swego przedsta­
wiciela do Moskwy. Ponadto chodzi o 
zademonstrowanie sferom isowieotóiim 
wysiłków Francji w  dziedzinie lot­
nictwa.

Dlatego wybrano do lotu trzy wiel­
ki© aparaty, stanowiące ostatni w yraz 
techniki,

— o-—

Poznań składa hołd P. Prezydentowi.
Poznań, 13 września. (PAT). Pan

Prezydent Rzplitiąj przyjął w e wtorek 
na zamku delegację Związków kobie­
cych, a następnie odebrał hołd od de­
legacji Związku Obrońców Ojczyzny. 
Następnie P. Prezydent Rzplitej udał 
się na stadion celem przypatrzenia

się pokazową wychowania fizycznego. 
Zebrani na trybunach w liczbie 25.000 
osób przywitali P. Prezydenta długo 
niemilknące mi okrzykami), a  orkie stra 
odegrała hymn narodowy. Następnie 
odbyła się defilada 5.000 młodzieży.

Po katastrofie samolotu
F .  Z .  L  19 .

Moskwa, 13 września. (PAT). W ed­
ług otrzymanych ostatnio wiadomości 
samolotem p. z. L. 19. kierował w mb 
m ence katastrofy kapitan Lewoniew- 
ski. który, jak wiadomo, zmarł na sku 
tek odniesionych ran.

Dyrektor Filipowicz doznał przy 
skoku spadochronem ogólnego w streą 
su. Pro i. dr. Wołkow, który zbadał go 
na miejscu katastrofy, oświadczył, że 
w ciągu 5 dni całkowicie powróci do 
zidrc wia.

Zastępcę pplskiego attache wojsko­
wego kap. harlanda odwiedził szef 
wydziału zagranicznego Rady Rewom 
cyjno-wojenne; Smagłn 1 z powodu tra 
giczmego zgonu kap. Lewouiewskiego 
złożył kondelencje w imieniu naczelne

go dowódzitwa czerwonej armji.
Przyczyna katastrofy według do­

tychczasowych danych, był defekt w, 
motorze. Katastorfa. w ydarzyła się o 
12 km. na północ od Gawronowa w re 
publice Gzuwaskiej. Miejscowa lud­
ność zauważyła rozbity samolot we 
wtorek o godz. 7 rano. kaTastlrofn za­
tem w ydarzyć sic mogła około półno­
cy lub nad ranem,

Moskwa, 13 września. (PAT) Dyr. 
Filipowie^ został przewieziony z miej 
sca katastrofy do miasteczka Jągrin.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Katastrofa samochodu dr. Schachta.
DR. SCHACHT OCALAŁ -  SZOFER ŚMIERTELNIE RANNY.

Szofer odniósł śmiertelne obrażenia, 
dr. Schacht wyszedł bez szwanku. 
Trzy osoby z prywatnego samochodu
doznały poważnych obrażeń.

Rerlin, 13 września. (PAT). Samo­
chód, którym jechał prezydent Banku 
Rzeszy dr. Schacht. zderzył się kolo 
Dahlem 2 prywatnym samochodem.

Polski samolot w ylądow ał 
przym usow o w  Niemczech.

Berlin, 13 września. (PAT). Biuro 
Conti doinow, że pod Grebiiin© w po- 
wńeciiie MiSitsch polski samcłlot woj­
skowy wyładował w niedzielę wie­
czorem z powodu braku paliwa. Obu 
polskich lotników, oficera i jego to­
warzysza, do wyjaśnienia sprawy za­
trzymano.

Oficer utonął w m orzu .
Gdynia, 13 września. (PAT). W e 

wtorek wydarzył się tu tragiczny wy 
padek. Mianowicie z pokładu statku 
„Kościuszko11 Za burtę wypadł trzód 
oficer statku Mieczysław Porębski 1 
uderzywszy się głową o  krawędź ka­
mienia nadbrzeżnego wpadł dio morza 
i utonął.

DAJ GROS7 NA CEIE T. S. L. i

N o w y rząd hiszpański.
Madryt, 13 września. (PAT). Pre- 

mjer Lerroux utworzył nowy gabinet 
w następującym składzie: sprawy we 
wnętrzne — Borris, zagraniczne — 
Albonnoz. finanse — Lara, wojskowe
— RocLa, oświata — Lam  ©z, sprawie­
dliwości — Asemsi. przemysł i  handel
— Paratcha, Komunikacja — Santelo, 
praca — Sumper.

Komitet współpracy ziem  
kresowych.

W czasie uroczystości, odbytych w 
Wilnie ub. niedzieli, odbyło sie zebra­
nie delegatów ziem kresowych, na któ 
rem utworzony został stały komitet: 
obywatelski współpracy ziem kreso­
wych Rzplitej.

Prezesem komitent w ybrany został 
wojewoda śląski dr. Grażyński, wice­
prezesami: przedstawiciele trzech in­
nych ziiem kresowych, a mianowicie 
Pomorza.- wojewoda Kirtiljlis, Ziemi 
Czerwieńskiej: wiceprezydent miasta 
Lwowa poseł dr. Zdzisław Stroiński, 
Wileńszczj. z a y : dr. Dobczewsbi, pre­
zes zarządu gł. Związku Strzel, okr, 
wileński.

Gejem komitetu jest kontynuowanie 
tych idei i zadań, jakie przyświecały 
zjazdom przedstawicieli zjem kreso­
wych na wiosnę b. r. w e Lwowie, na­
stępnie na Górnym Śląsku, a ostatnio 
w Wilnie, zbratania Ludności tych ziem 
i wispoikiego prowadzenia akcji w dzle 
lo zdobycia i utrzymania mocarstwo­
wego stanowiska Polski. (PAT)

Rokowania handlowe 
polsko-szwajcarskie,

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 13 września. (Sz.) W 

dniu 14 b. m- rozpoczną się w Bernie 
szwajcarski em rokowania o traktat 
handlowy między Polską a Szwajca­
rią. Ze strony Polski rokowania prowa 
dzić będzie jako przewodniczący de­
legacji poseł polski przy rządzie 
szwajcarskim p. Modzelewski. W. 
skład polskiej delegacji wchodzą: rad 
ca Łada, dr. Roger Battaglia i dr. 
Esden-Dębski. Przez pewien czas w 
pracach delegacji polskiej weźmie 
również udział radca Frankowski. — 
Przewodniczącym delegacji sz w  a n r -  
skiei bedzie P. Stuck*.
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Entuzjastyczne przyjęcie Pożyczki Narodowej
.W iadom ości nad.chodzące ze wfzy- 

*tkich stron kraju wykazują. z jakiem 
Nawdziw-em zrozumieniem państwo­
wych i społecznych potrzeb zasrało 
Nzy,ęte eosmnowienie Rządu o Po- 
*Vczce Narodowej. Entuzjazm dla tej 
^aw dziw ie obywatelskiej formy przy] 
?cia z pomocą Państw u nie ominął za- 
J^ych sfer społecznych, ani żadnych 
^krupowań obywatelskich. Poniżej 
^Zytaczam y kilka przykładów, świad 
C2ących o najżywszem i żyozliwem 
in teresow an iu  sae Pożyczką Naro- 
W ą .

• * *
M arszałek Raczkiewicz, przewodni­

c c y  komitetu pożyczki narodowej, w  
Casie pobytu w Wilnie odw edził ba- 
niącego na wsi b premjera Aleksan- 

Prystora, prosząc go o współu- 
jjlial w akcji popierania Pożyczki Na­
wowej.
W odpowiedzi b. premier P rystor i 

' Janina Prystorow a zgłosili swoje 
J^ystąpienie do komitetu obywatel­
s k o  Pożyczki Narodowej 

*  *  •

koinisarz generalny Pożyczki Na 
°dowej dyr. Starzyński, otrzyma! de 

C e treści następującej:
»Na dragi dzień Po ukazaniu się w 

' ras:e zapowiedzi Pożyczki Narodo- 
j,ei. uczence IV-go kursu Państwowej 
^ ’-eduk.acy ;r,sj Szkoł\ Handlowej w 
j °^ku /w róciły  się do reszty uczenie I 
^U cani(3w z  projektem zakupienia 
j, ^ z  młodzież szkoły wspólnej obli* 
‘4ci  Pożyczki Narodowej, co młodzież 

* ntuziazmetn przy.ięła“.
*  *  *

komisarz gen. Pożyczki Narodo- 
i Przyją! wczoraj delegacje: 
entra!i Zw. Kupców, złożoną z pP 

IifiCePre;:esa zarżądn głównego A. Ge 
wiceprezesa zarządu głównego, 

m S. Graffa i naczelnego dyrek 
Związku irż. M. Zajdenmaną de- 

Cential' Drobnych Kupców i 
i ^ f c r z y  w Polsce w osobach pp.: 
ilej' J. Kabackiego i M W eromkrauta, 
i ej r  - ę Pol. Tow. W ydawców Ksią- 
l^;{ w osobie p. Gebethnera i Związku 
Y>r<arzy Polskich w osobie p. Sże-

• *  *

reprezentacji Zw. Przemysłu
,i ^ tnarskiego nadeszła depesza treści

tiię z,nając wielką wartość i znacze- 
<j2 p.°4yczki narodowej z punktu wi- 
sI>6d-la ,ntere^ w  państwowych i go- 
^  :irQzycVi wezwaliśmy całe mły- I

s < £ e ą t r u  W i e l k i e g o .

uarstw o do solidarnego i jaknajszer- 
szego uczestnictwa w subskrypcji Po­
życzki Narodowej. (—) Dyrektor M. 
Kirscłi, (—) Henryk Grasberg".

• * *
Rada Naczelna powołała do życia 

k o R te t propagandy pożyczki wśród 
rzemiosła i w ezw ała rady wojewódz­
kie i uiguntzacje rzemieślnicze do two 
rżenia podoi nyoh komitetów.

*  •  *

Zarząd lwowskiego Koła Związku
Oficerów Rezerwy na posied'zen|i od
bytem w diniu U  bm. uchwalił jedno­
myślnie wziąć czynny udział w sob- i 
skrypcji Pożyczki Narodowej oraz we 
zwać zarówno wszystkich oficerów 
rezerw y jako też byłych wojskowych i 
stowarzyszenia społeczne, do czynne­
go udziału przez deklarowanie .odpo­
wiednich kwot, oraz propagowanie 
subskrypcji w śród swych członków, 
sympatyków i znajomych, pamiętając 
o tern, że od nas zależy, czy Pożycz­
ka Narodowa będzie egzaminem tęży­
zny społeczeństwa i spowoduje rady­
kalne uzdrowienie niedomagali skarbu 
wych Państwa.

* * *

Oddział lwowski Zw ązku Żydów 
Uczestników walk o niepodległość Pol 
ski, wysłał na ręce komisarza generał 
u ego Pożyczki Narodowej wiremia. 
S ta rz y ń sk ie j telegram nast. treści:

Zarządy okręgu i oddziału lwow­
skiego Związku Żydów Uczestników 
walk o niepodległość Polski we Lwo­
wie, na odbytem w dniu 9 bm. wspól- 
nem posiedzeniu uchwaliły jgdihómyśi 
nie wziąć czynny udział w akcji pro­
pagandy i subskrypcji Pożyczki Naro­
dowej jako zmierzającej do utrwalenia 
niezawisłości gospodarczej Państwa.

W ybrano w tym celu komitet, do 
którego weszli: pp. dr. Zirler Izydor, 
prezes okręgu. Zygmunt De-genstuck, 
prezes Oddziału. Norbert Getter, sekre 
tar z i Adolf Feder.

• * •
Frezyanun Wydziału W ykonawcze­

go Zarządu Głównego Związku inwa­
lidów Wojennych R. P. na posiedzeniu 
odbytem dnia 12 bm. uchwaliło w yasy 
gnować 5000 zł. na zakupienie obliga- 
cyj Pożyczki Narodowej. Równocze­
śnie członkowie prezydjum w liczbie 
5 osób zgłosili akces do subskrypcji na 
sumę po 500 zł. każdy.

Pozatem postanowiono odnieść sle 
z apelem do wszystkich pracowników 

i 880 od-drałów Związku Inwalidów Wo

iennych, aby równróż wzięli udział w 
subskrypcji na Pożyczkę Narodową.

* * *

Podobnie j jeśli chodzi o wybitnych 
uczOdjych, bądiź reprezentantów ugru­
powań gospodarczych, opinie ich wy­
raźnie oświadczają się za Pożyczką 
Harodową. I tak w wywiadzie swym 
określa b. premjer Grabski pożyczkę:

— Ze sposobów pokrycia deficytu 
budżetowego wyłączyć należy zacią­
ganie pożyczek zagranicznych, które 
nadają się tylko na pokrywanie wydai 
ków inwestycyjnych. Pozostają 4 Spo 
soby: oszczędność w wj-datkach,
wyszukiwanie nowych źródeł podat­
kowych pożyczka wewnętrzna i infla 
cja. Najgorszym niewątpliwie sposo­
bem jest inflacja. Oszczędności /mniej 
szają konsumeję. powiększągąię nasile­
nie kryzysu; przykręcanie srułx» po­
datkowej może prowadzić do zahamo 
watiia ruchu gospodarczego.

Pożyczka wewnętizr*a nie ma tycii 
stron ujemnych. Nawet zakupyw ani 
pożyczki z Pieniędzy przeznaczonych 
na ..opędzenie pierwszych potrzeb, po­
zornie niebezpieczne dla poz'omu kon­
sumpcji, w skutkach neutralizowane 
jest okolicznością, że pieniądze, które 
wpłyną z pożyczki wylda pańsrwo na 
potrzeby budżetowe bez dłuższej zwło 
ki.

— Czy chwila obecna jest odpowie­
dnia do rozpisania pożyczki?

— Chwila jest dla pożyczki dobra: 
Społeczeństwo, niegdyś zrażone do 
pożyczek państwowych od r. 1924 zdo 
lało sie już przekonać, że nie można 
mówić o stratach wierzycieli państwo 
wych. Przekonano się również, że lo­
katy pryw atne na w yższy procent są 
interesem wątpliwym. Zaufanie do kre 
■dytu państwowego wzrasta ni ©tylko w 
Polsce ale i w wielu kratach.

Obawy przed grożącą redukcja po­
borów sprawiają, że dla sfer pracowni 
czych korzystniejsze jest masowe po 
pieranie pożyczki, niż konieczność 
zmniejszenia poborów dla wyrów na­
nia budżetu.

Spadek dolara jest jeszcze jednym 
motywem, czyniącym Pożyczkę na 
czasie: pożyczka w złotych w złocie 
jest lepszą lokatą, niż w dolarach.

Dodać też jeszcze trzeba, że bar­
dzo szczęśliwie sie stało, że pożyczka 
narodowa jest rozpisana teraz a nie 
wcześniej, gdyż mogłaby budzić wąt­
pliwości, czy  suma lej w ystarczy na 
pokrycie niedoborów. Obecnie wobec 
zarysowującego się zmniejszenia tętn­

iak wspaniały) przekład polski. W y­
daje mi się, że najstarszy i niemal 
współczesny przekład Jędrzeja Mor­
sztyna, zachowujący cały prawdziwy 
styl czasów Króla Jana — byłby w 
tych okolicznościach bardziej odpo­
wiedni i osiągnąłby może nawet głęb 
szy efekt.

A z tym efektem było niecn gorzej. 
Mimo prześlicznego języka i formy 
Wyspiańskiego, mimo dobrej na ogół 
obsady aktorskiej i mimo dekoracyj 
Pronaszki, wnoszących nastrój ruin i 
dalekiej przeszłości (fragmenty ko­
lumn. głazy i żółty ton kamiennej ja­
kiejś pustyni) — przedstawienie nie o- 
siągnęlo poziomu jakiego mogliśmy o- 
czekiwać naw et w tak trfidnych dla 
realizatorów warunkach, jak wiersz, 
Patos i styl koturnowy.

Jedyną osoba, która % umiarem, z 
właściwą stylizacją postaci i intonacją 
gry odtworzyła żyw tgo czroweka 
pod maska dworskiego konwenansu i 
pseudoklasycznej pozy — była oneg- 
daj Maria Malanowicz. Jej Infantka 
miała głęboki, subtelny czar czułej 
duszy kobiecej, uwięzionej w złotej 
klatce królewskiego obowiązku, a mi­
łość jej dc Rodrysza rozegrała się w 
umiejętnie dobranej skali nastroju: od 
pólświadomego zakochania aż do po­
tężnej namiętność5, stłumionej naka­
zem prawa, „korony‘‘ która w tych da 
wnych czasach wydawała się jedynym 
ołtarzem najbez względniejszego in­
stynktu społęęznwro

Por. Burzyński z lewej i lept. Hymek w 
gondoli balunu „Kościuszko".

pa miesięcznych deficytów budżeto­
wych można wnioskować o zbliżaniu 
się naszej gospodarki do stałej' równo 
wagi. Po uzyskaniu dzięki pożyczce 
dalszego wzmocnienia, pozwalającego 
ua ustabilizowanie sie równowagi bu­
dżetowej, rzad nie będzie potrzebował 
szukać dalszych źródeł nadzwyczaj­
nych dla pokrycia niedoborów, a  tem 
samem zmo,ia redukcji poborów praco 
wmozych zostanie usunięta.

O ile dla świata urzędniczego Poży­
czka narodowa usuwa zmorę zniżki1 po 
borów, o tyle dla św iata gospodarcze 
go usuwa obawy o  spadek złotego. 
Tu należy dodać, że kraje, które zdo­
łała przetrzym ać kryzys bez spadku 
własnej waluty, niewątpliwie osiągną 
po zakończeniu kryzysu największe ko 
rzyścu

Dlatego też uważam, że decyzja 
rządu rozpisania tej pożyczki wewnę­
trznej powinna napawać całe społe­
czeństwo otuchą, że stałość waluty 
naszej zostanie utizym ana. Pożyczka 
narodowa więc odegra dużą wagę pod 
względem wzrostu zaufania w kraju i 
zagranicą do gospodarki finansowej i 
walutowej państwa naszego — zakoń­
czy! rozmowę b. piemjer Grabski.

Rodryg-Cyd w nieco zbyt nerwo­
wej i nowoczesnej interpretacji znako 
mHego reżysera tej sztuki, Janusza 
Strachoclcego, miał świetny moment 
w opowiadaniu o zwycięstwie. Nato­
miast wielki monolog Rodryga! nosił 
jeszęle wiele cech pospiesznej roboty.

Ten jakby pośpiech, jakby brak 
czasu na uchw ycen i tonu, zaznaczył 
się najdotkliwiej w Srimenie Życzkow 
skiej. Nasza, tak łubiana i cemona, tra 
gczka. dopiero w dwu o-statech od­
słonach znalazła właściwą podstawę 
psych’czna dla swej trudnet roli.

Don Gnmez Gutlnera, pełen rozma­
chu, odbijaj korzysfnie od reszty „do- 
nów", nie wyłączając króla Fernanda. 
Bardzo mile zaprezentow ać się naj­
młodsza członkini lwowskiego zespo­
łu, Helena Mikiuszkówna. która zade­
biutowała w roli Elwiry, towarzyszki 
Szimeny. Niespodzianką u debjutantki 
były bardzo swobodne i harmonijne 
ruchy, które pozwalają dobrze wró­
żyć młodej artystce. Nfczewska ró­
wnież dzielnie pokonała drugą, bezna­
dziejnie niewdzięczna role „cienia", ja 
ko towarzyszka Infantki, Eleonora- Po 
bóg z werwą i Przekonaniem rwał się 
do obrony praw 1 c c i  Szimeny (don 
Sanszo). Nowosad miaj dobra posta­
wę i maskę (don .4r>as).

Kostjumy (prócz toalety p. Malano­
wicz) pozostawiały wielę do życzenią.

Jadwiga Gamska.

„C Y D " -  Corneille’a.
P r z e k ł a c z  e i in ce n iza cji S Ł  W y s p ia ń s k ie g o .

^Cy atxv°  było z a le ź ć  dramat, nada 
$1^. Sle do  uczczenia rocznicy wiedeń 

Literatura polska nie wydala 
c  ^ó reb y  godnie zamykało- w so 

e$ki 4 indywidualność Jana So- 
'•nja e?0- ^en rycerz groźny od Cho- 

Młiedeń, ten magna-t pełen 
ten szeroki w barach, o lwdej

ęi- irajtypowszy syn swego stuie
r»nany w rozmachu, słaby

. . . zatraoany bez resizity
Sc' — n e znalazł (o dziwo) po- ^  . . . .  raz je.

sławne

\  '^ iep o k

ćił^  i tl̂ ,aniu

V ®  D̂ óra-„ -. pod którem
zieie ^ zeżyiby burzliwe i 

^eg o  żywota.
L^o-tyny, idąca■‘-^c-u-iyny, mącą w kierunku

n^ip u° ^an'e HI, załamała się w po- 
dzieła.

h i  rtJeP'La
Sienkiewicz w chwili 

tyr "‘a '‘Na polu chwały" nie był 
*. Ząw1 ło w ic k ie m , który wyniósł 
s'NieTzau siederrmastowiecza Jana Ka
, ?'V;n, ■ Jaremę Wiśniowieckiego, Railu . lo\v

— głusza, lub 
•jT0 ^  korsze od głuszy.

Kordeckiego. A w azjciił 
nieudolne

hr w S!eeniłęcie w epokę „Króla 
k ^ ta ,n : się nijwlaściwfezeih

®n'em do uroczystości Sobie- 
łerenga Mafra Eoofea ta w y

I -dała nieśmiertelne dzieło:: „Cyda".
We Francji, której duchowym synem 
był już naówczas niejeden z oświeco­
nych umysłów polskich a Sobieski bez 
zastrzeżeń, zrodził się pierwszy wiel­
ki dramat bohaterski czasów nowoży 
tnycfa, osnuty dokoła jednej z najpięk­
niejszych legend historji: Don Rodry- 
ga, zwanego przez Maurów Cydem. 
Czyż nie słuszne więc było, aby po­
stać naszego wielkiego rycerza i wiel 
kiego kochanka przybliżyć do nas 
Przez analogiczna sylwetę z dziejów 
obcego narodu? I aby tego Celadona 
polskiego baraku, który sławę swoją 
i silę złoży} u stóp Francuzki i w fran 
cu-skiej nawet mowie w yżyw ał swój 
dramat miłesny — uczcić pomnikiem 
francuskiego pisarza?

Przez wybór „Cyda" spełniono naj­
lepiej trudne warunki dostojnego i kia 
sycznego zakończenia obchodu w mie 
ścle. w którem Jan II] zostawił nie- 
mmej żyw ą pamięć sv ;o oręża i 
swej osobowości, niż w okolicach Pn,d 
hajec, Żórawna i Kahlenbergu. Ale je­
śli chciano przez epokę podejść do 
człowieka, nie wiem, czy uczyniono 
stusaite. obierając mwpóźu ej&zy (choć

Załoga balonu „Kościuszko**
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Czwartek
Aleksandra 

Jutro: M. B. Boi.

Wschód słońca 5*8 
Zachód słońca 17*85

TEATR WIELKI
Czwartek. 14 września godzina 7‘30 

„Erainuik Doktor"
Piątek, lb września o godzir ie 7‘30 w. 

„Fraulein Doktor"
aobota, 16 września O godzinie 7*30 w  

„Fraulein Doktor"
Niedziela, 17 września o „rodz 7‘30 w. 

„Fraulein Doktor",
Poniedziałek, 18 września o godz. 7‘3Q w. 

„Fraulein Doktor"

T E a T R  r o z m a it o ś c i .
Czwartek. 14 września o godz. 7‘30 w. 

„Nieprzyjaciółka mężczyzn".
Płatek, 15 września o godz. 7‘30 w 

„Nieprzyjaciółka mężczyzn".
Sobota, 16 września o godzzinie 7‘3U w  

„Nieprzyjaciółka mężczyzn".
Niedziela, 17 września o godz. 3‘30 pop 

„Moja Panna mama". Ceny najniższe od 
00 "r. du zl. 3'00.

Niedziela, 17 września o godz. 7‘30 w. 
„Nieprzyjaciółka mężczyzn".

Poniedziałek. 18 września o godz. 7‘30 w. 
„Nieprzyjaciółka mężczyzn".

TEATR COLOSSEUM.
Film „Biały Mustang". Rewja „Różowy 

walc".

KINOTEATRY.
ADR JA: „Upiór w Operze".
APOLLO: „Kalastroia w kopalni 

Thibaut", B raterstw o ludów".
ATLANTIC: „Pieśń serca".
CASINO: „Schowajcie swoje smut­

ki" )Laurei i Ilaidy).
CHIMERa : „Pieśń nocy" z Janem 

Kiepura.
GRAŻYNA: „Godzina z tobą" oraz 

rew ja: „Ale humorek jest".
KOPERNIK. „Pożegnanie z brouiaą.
MARYSIEŃKA; „Pożegnanie z bro­

nią".
M IRAŻ: ^Marokańskie noce miło­

sne".
MUZa : „Królowa szybkości".
PAŁACE: Vlasta Burian jako „Adiu­

tant .Jego Wysokości".
PAN: „Munda" i Rewja.
PASAŻ: „Zungu".

R A J: „10 prc. dla m n e“.
STYLOWY: „Mężczyźni w jej ży­

ciu'' oraz rewja „Całuję rączki".
S W IT : „Romeo i Julcia".
UCIECHA: „Bunt młodości" oraz 

Tewja.
 o------

— Teatr Wielki. Nieustanne powodzei-ie 
„Fraulci, Doktor" ua scenie Teatru Wiel 
kiego. „Fraulein ^oktor" odnoś, dalsze suk 
cesy w  Teatrze Wielkim. Codziennie prze 
pełniona widownia świadczy ó niezwykle 
sugestywnych obrazach sztuki będącej w ła  
ściw ie wycinkiem prawdziwego życia. 
Dziwne koleje życia Anny Marii Lesser 
przesuwają się przed oczyma widza w 7 
synkopach, rzuconych na tło wielkiej w oj. 
ny W  tytułowej roli występuję ulubieniu, 
ca publiczności lwowskiej I. Eichlerówna. 
Dalsza obsada rrennerowa. Inscenizacja J. 
Warneckiego. Dekoracje U.  Rexa.

— Niedzielna popojudulówka w Teatrze 
Rozmaitości W  niedzielę, dnia 17 w rze. 
Śmia o godz. 3'30 popi era Teatr Rozma­
itości znakonrta komedję Verneuiłla p. t. 
„Moja Panna Mawa" Żahawne sytuacie i 
doskonale oddane przez odtwórców role 
w ywołują na sałi salw y śmiechu rozbawio 
nych widzów. W  głównych rolach p. Stra. 
chocki. Dąbrowski. Jaśkiewicz, Niczewska. 
Mila Czajkowska. Ratsohka i ini.

Ceny najniższe od 60 gr. do zl. 3‘50.
B ilety do nabycia w  Kasach Teatrów  

Miejskich i w  kasie biura ABO, Rutow- 
skiego 2. tel. 26-56.

— Teatr Rozmaitości, przedstawienie ea. 
kupione abon. biura „Abo“ ule ważny. Te­
atr Rozmaitości gra w e  czwartek interesu 
jącą komedję P. Arhiinea p. t. „Nieprzy­
jaciółka". W komedii tej ukazuje autor w  
oryginalny pom ysłow y sposób odwieczną 
walkę płci, przejawiająca się w  miłości, 
nienawiści czy  obojętności. Te trzy stany 
uczuciome są w gruncie rzeczy tylko róż. 
nemi odmianami tej walki, w  której zw y  
ciężą zaw sze kobieta W głównej rolt ko­
biecej stwarza niezapomnianą kreację P 
Marja Malanowicz zmieniając sl® z nlewim 
aego podlotka — w  żonę -  kochankę a 
(wreszcie w  "tateczną matronę. Pozostałą 
dosko"Q,ą rbsade twarzą T Kmenlówna. 
Morka) B. Dąbrowski rżeglarz), S t  Jaś.

Zbratanie ziem kresowych.
Wilno, 11 września.

Imponujące uroczystości strzeleckie, 
jakich widownią było Wilno w ubiegłą 
sobotę i niedzielę, stanowiły nietylko 
godne uczczenie przeszłości, ale stały 
się równocześnie doniosłym etapem w 
pracy dla przyszłości.

Obchód 25-lecia Związku Strzelec­
kiemu był połą«_.Auny w Wilnie ze Swię 
+em „zbratania się ziem kresowych". 
Myśl taka. której wagi nie trzeba pod­
kreślać, wyłoniła się przed jakimś cza­
sem na terenie Lwowskiego Korpusu 
Kadetów Nr. 1. M. J. P. z inicjatywy 
tegoż Korpusu Zw. Powstańców Ślą­
skich i Związku Strzeleckiego Okręgu 
Wiilno. Parokrotne zetknięcie się dele­
gatów tych iiim  na terenie Katowic 
oraz Wilna w z. r. w rocznicę zgonu 
ks. biskupa Bandurskiego doprowadzi­
ło do skrystalizowania się myśli, któ­
ra zaczęła nabierać konkretnych form. 
W miesiącu maju b. r. byliśmy we 
Lwowie świadkami ogromnego zjazdu 
.delegatów SiąskŁ i Wilna z okazji 
15-lecia lwowskiego Korpusu Kadetów. 
Wspaniała ta manifestacja solidarności 
ziem kresowych Rzeczypospolitej, jaką 
wówczas widzieliśmy, utkwiła w szyst­
kim mocno w pamięci.

W  ostatnich dniach odbyła się dru­
ga tego rodzaju manifestacja na terenie 
Wilna, z okazji 25-lecia Związku Strze­
leckiego P rzybyły  licznie delegacje ze 
Śląska, Lwowa, Pomorza i Wołynia 
Zwłaszcza młodzież kadecka z K. K. 
Nr 1 M. J. P , ze Lwowa, która przy­
była w liczbie przeszło 200 kadetów' 
pod komendą ppłk. dypl. Kazimierza 
Florka, oraz liczne zastępy Powstań- 
ców Śląskich, górników i członków 
Federacji Zw. Obr. Ojczyzny były wi­
tane entuzjastycznie przez wileńskie 
społeczeństwo. Tych kilka dni spędzo­
nych w Wilnie zacieśniło węzły łączą­
ce odległe dzielnice Państwa, przyczy­
niło się do wzajemnego poznania i w y­
miany zdań. W rezultacie przeprow a­
dzonych rozmów doszło do bardzo do­
niosłego faktu. Oto zebrani w Wilnie

przedstawiciele ziem leżących na ru- 
biczach Państwa, postanowili swą 
współpracę rozszerzyć i pogłębić i w 
tym celu ująć ją w odpowiednie formy 
organizacyjne. Został stworzony stały 
Komitet „Zbratania ziem rubieżo- 
wych Rzplitej". O objęcie przewo­
dnictwa proszono p. wojewodę śląskie- 
gu di. Grażyńskiego. Na wiceprezesów, 
zostali wybrani wiceprezydent m. Lwn 

i u  a dr. Zdz. S troński, płk. dr. Dóba- 
| czewski z Wilna oraz wojewoda po­

morski p. Kii tikliis. W ybory zarządów 
lokalnych odbędą się później. W  zw ąz 
ku z powziętemi rezolucjami wielkie 

! zadanie otwiera się przed prasą regio­
nalną. Pnzatem na skutek porozumie­
nia się z Prezeseini Zcu^ądu Głównego 
Zw. Strzeleckiego mec PasMialskim 
oraz . redakcją, tygodnik „Strzelec" 
otwiera swe łamy dla akcji prasu-wej 
Komitetu, stając się ośrodkiem pracy 
nad pogłębieniem zbliżenia i solidarno­
ści kresowym  ziem Państwa.

Liga Isrodaw  na wystawie „ P r z y ­
roda, zdrowie i opieka społeczna ‘

Sekcja Hygjeny w Sekretariacie Li­
gi Narodów pozostająca pod spręży- 
stem kierownictwem naszego rodaka 
dr. LudMika Rajchmana, która bez 
przesady poszczycć się może uajpo- 
ważnieiszemi rezultatami prac ze 
wszystkich organizacyj Ligi, zdecydo 
wała obesłać W ystaw ę „Przyroda, 
zdrowie i opieka społeczna", nadsyła­
jąc kom Diet c ekawycłf publikacyj z za 
kresu hygjeny na świecie.

U iział Ligi Narodów podnosi pre­
stiż W ystaw y tern więcej, że instytu­
cja genewska tylko wyjątkowo bierze 
udział w w ystawach zagranicznych.

Zapowiedziany iest również oficial- 
ny udział na wszechslowiarisłrej w y­
stawie hygjeuicznej w Poznaniu Mię­
dzynarodowego Biura Pracy,

kiewicz (mąż), T. Kański (kochanek). St. 
Pobóg 'młodzieniec) i Wł. Ratschka (le­
karz i. N iezwykle pomysłowa inscenizacja 
B Dąbrowskiego

 G-----
— Colossuem- Dziiś po raz ostatni na 

scenie „Colosseum" odegrana zostanie 
przebojowa rewja zespołu „Pers Kiego Oka" 
pod kier. Tadeusza Pilarskiego p. t.: „Ró­
żow y walc", w  wykonaniu całego zespołu 
7 Mela Grabowska na czele oraz film pt.: 
„Biały Mus.ang". jutro 4-ta premjera rewji 
ze s p o łu  „Perskiego Oka", która zapewne 
I tjm  razem spotka sie z uznaniem publicz­
ności. Bliższe szczegóły w afiszach

— Kino - rewja „Stylowy". Szaszkiewi- 
cza 5. Dziś w  czwartek i w piątek ostatnie 
dni przebojowego programu rewji p. t.: 
„Całuję rączki" Finałowa piosenkę W Kur 
pińskiego „Całuję raczki" musi obecnie śpie 
wać cały Lwów. Na ekranie wspaniały 
film z Joaną Crawford. p, t : „Mężczyźni 
w  jej życiu".

W próbach nowa rewja: „Jak się da, to 
się zrobi". •

— -O-----

l.v bilety wspólnie, gdyż u ten soosób uz.y 
ska sie możność odpowiedniego zgrupowa­
n a  osób. Na'eży też liczyć się z  koniecz­
nością uruchomienia dalszych pociągów, 
wobec czego wskazanem jest iaknajszyb. 
sze wykupienie biletów.

—  Wyjątkową nędza akademlka. Z g łosi 
się w  naszej Redakcji Wilhelm S. słuch. II 
r. praw U. J. K. znajdujący się w  wyjatko 
wej nędzy. Bez oica i matki, bez najbliż­
szej rodziny nawet przepchał się własne- 
mi siłami przez pierwszy rok i złożył 
egzamin a w  tych dniach mimo trudne wa  
runki zasiada do II. egzaminu państwowe­
go. Tymczasem nie posia ła  już dachu nad 
głową,bo tam gdzie go z litości przytulono 
też bieda i ciasnota, ubranie i buty zdarły 
mu się. że  golem ciałem św ieci —  a ca . 
łem jego pożywieniem objady na ul. T e . 
atyńskiej. A tu zbliża się termin opłaty 
czesnego i taksy egzaminacyjnej. Kto z P  
T czytelników chciałby mu pomóc w tej 
tragicznej sv"uacii raczy sie zgłosić w  na 
szej Administracji, lub złożyć da‘ek cWy 
W. S

 o----

—  Prezydium Komitetu Opieki nad ko- 
śc lć łklfim św . Wojciecha w e Lwowie, li­
kwidując z dniem 30 września b. r. akcję 
zbierania funduszów za zakupno dzwonów
i zbudowanie dzwonnicy, prosi UDrzejmie 
o zwrot wysłanych list składkowych wraz 
z zfcbranemi ewentualnie kwotami, do biu­
ra Komitetu. Lwów. ul. Teatyńska 1 31/1.

— polskie Towarzystwo Neofilologiczne 
— K°Io lwowskie. Zarzad Tow. zaprasza | 
członków na posadzenie, które odbędzie 
Się w piątek, dnia 15 września b r. o go ­
dzinie 19 w  sali Seminarium filologii fran­
cuskiej, Uniwersytet, ul. Marszałkowska 
Na porządku dziennym: Ankieta minister­
ialna w  sprawie nowych programów nauki 
języków nownżytnj-ch Goście mile w i­
dziani,

— Wspaniałe uroczyst°ści. które w  so ­
botę, dnia 16 b. m odbędą się w Qleslui i 
W Podłiorcach ku czci Króla Jana III . spo­
wodowały uruchomienie dwóch pociągów  
popularnych. Jeden odjedzie ze Lwowa 
dnia 16 o godz. 7‘10, powróci tego samego 
dnia o godz 22‘49; cena biletu w obie stro 
ny 3 zi 50 gr.

Drugi pociąg odjedzie z Tarnopola o 
godz. 5‘10 dnia 16 b. m. powróci tego sal 
mego dnia o godz. 23‘36. Cena biletu 5 z!
30 gr. — Bilety są już do nabycia w  Bi u 
rach podróży we Lwowie w kasie bileto­
wej w  Tarnopolu

Zwraca się uwagę organizacjom i Tow a 
rzystwo, by dla swych członków nabywa-

— Wyjazd wojewody P. Beliny- 
Prażmowskiego do Zaleszczyk. W
dniu dzisiejszym wojewoda lwowski. 
P. Bebna-Prażmowski. wylec,hał do Za 
lesze/,yk, aby odwiedzić M arszałka 
Piłsudskiego.  o------

— Przyjazd dziennikarzy zagranicz 
nych do Podhcrzec i Oleska. Agencia 
Wschód dowiaduję się, że do 0'eska i 
Podhorzec przyjadą na uroczystości 
najbliższych dni dziennikarze zagrani­
czni. korespondenci pism akredybowa 
ni w W arszawie.

— Herbata u księcia Romana Sangu­
szki w Podhorcach. W  dniu 16 w rze­
śnia odbędzie się jak wiadomo wielka 
defdada i uroczystość Soiresikiego w  
Podhorcach. Właściciel zamku Roman 
ks. Sanguszko orzyjmie przedstawicie 
li władz i delegacie ża oroszonych go 
śc’ herbatą na ziarnku w  Podhorcach 
o godz. 5-ej po południu.
_— Umowa zbiorowa między właści 

cielamj reałn°ści a dozorcami w Tar­
nopolu. W Tarnopolu weszła w życie 
umowa zbiorowa zawarta miedzy To-

Pamięta]my o Komitecie 
Fundacji śp. Zw irni i Wigury.

Zdobycie w  Challengeu 1932 r. puha'11 
wędrownego przez kpt. Franciszka Żwir** 
złożyło na barki polskiego młodego sporu* 
lotniczego nowe obowiązki. Polski spod 
lotniczy, pozatem. że musi dołożyć wiel­
kich starań, ażeby zw ycięski ouhar zatrzij 
mać w swem ręku, — masi również zor­
ganizować p izyszłe Międzynarodowe Za­
wody Lotnicze, które odbędą się w  i ofcu 
1934. Ażeby stanać na w ysokości zadań-11 
należy na ten cel przeznaczyć znaczi-e 
kwoty pieniężne, daleko w iększe niż nas* 
młody sport lotniczy dotychczas użytko­
wał.

Pragnac przyjść z pomocą tak piękni* 
rozwijającemu się w Polsce sportowi lot­
niczemu L. O. P. P. powołała do żyd* 
specjalny Komitet Fundacji ku czci ś. & 
kpt. Franciszka Żwirki i iaż. Stanisław* 
Wigury, którego celem jest przysporzeif* 
funduszów na przygotowanie polskiej eki­
py na Challenge 1934 r.

Komitet Wojewódzki L O. P  P. jak0 
reprezentant Komitetu Fundacji na Woj®- 
wódiztwo Lwowskie organizuje w zbliża1*' 
ca się niedzielę, dnia 17 września b. 
zbiórkę uliczna i w ten sj>osób chce a*c 
możność naszemu społeczeństwu wykaza­
nia sw ych sympatyj dla lotnictwa

warzystwem właścicieli realności a 
duzorcami domów .Umowa obowia*11 
je do 31 s erpriia 1934 i została zar&ie' 
strowana w Inspektoracie pracy. Uh10 
w a dotyczy całego stosunku m ięd^ 
stronami, wynagrodzenia, obowic.^ 
ków i praw.

— Nowe zatwierdzenie prejektń^ 
parcelacyjnych na terenie Wojewód2' 
twa tarnopolskiego. Urząd Ziemski ' 
Tarnopolu zatwierdził szereg p ro j^ j 
tów dotyczących dóbr prywatnych 
gruntów erekcjanainych. M. in. ule?11 
parcelacji następujące grunty: Kof^
lówka w powiecie borszczowskid1
własność Dory Jawec 34 ha. S z e r ^  
niowce (fow . Borszczów) około * 
ha, własność Zygmunta We sgUs;s . 
Baranówka, Ceniów-Potok i Len^L 
(pow. Brzeżany) około 75 ha Jakć® 
Potockiego. Ruczacz 13 ha Artura L  
tockiego, Zaleszczyki M- (pow. ^  
czacz) 67 ha Ewy Koi ytowskicj, Non 
stawce (pow, Kopyczyńce) 10 ha 
Koziebrodzkiej, Horodnica (pow. 
czyńce) 26 ha St. Jabłonow skiej
Kozłów (pow. Kamionka Str.) 21 J 
Jana Dembińskiego. Lopatyn (V°\

Jtf
Radziechów) 61 ha firmy Pańs 
Łopatyn, Okno (pow. Skalat) 12 ha 
rzego Federowicza, Dorofuówka ^ : 
wiat Skałat) 5 ha M. Ledóchowsk1/  
hlołczanówka (pow. Skałat) 17 h* j) 
Rieslowej, Ładyczyn (pow. TarnoP^' 
l l  ha Józefy Rejowej, Ih iuw ća (P° <, 
Tarnopol) 16 ha Grocholskiego. Os -0, 
cc (pow. Tarnopol) 23 ha Pinińskic.*y 
Duibowce (pow. Tarnopol) 28 ha 
Rosner, Rosochowaciec (pow. Ska 
10 ha K. W eisberga, Kujdańce (l^p  
Zbaraż) 11 ha Morawskiej,
(pow. Kopyczyńce) 26 ha Włodz;l11 
rza Cieńskiego. (Wschód).

 o-----
— Przytrzymani zl( dzieje bhe^y 

tramwajowych. W czoraj donieśli^,: 
że konduktorce M. K. E. St. Paczock 
skradziono w czasie służby ^  
tramwajowe. W czora1' przed P 
dniem jeden z konduktorów tra m ^ ^ j 
wych zauważył koło kawiarni Wie .. 
skiej osobnika sprzedającego pr2e , ' Jfl 
dniom bilety przesiadkowe po W <j, 
Zawezwany posterunkowy P*2^ ^ /  
mai tego osobnika. Jest to 23-letni 
robotny Stanisław Nikrogłowski- fl,

— Włamanie mieszkaniowe, y  ^  
raj przedpołudniem z mieszka™  
Tadieusza Kriigla przy ul. Muraf ftJ. 
59 skradziono bieliznę, garder,,he_, 3̂ 
wolwer i 600 zł. w gotówop 
szkoda wynosi około 2.500 zł. ^

— Z sali sądowej. Prz^d
przysięgłych odbyta się wczora) ^  
prawa przeciw Wasylowi Marhs ̂  
kowi, który prz^d kilku ńiieSia.j,K#' 
napadli na Elżbietę Stauberowa 
sentikę Akc. Tow. Browarów i 
jej teczkę zawierającą 737‘P0 z*- jtfr 
mu pomagać w tej kradzieży pfi‘ 
Brzoza. Po przeprowadzeniu ^  
wy Maruszczaka skazano na 2 la 
zienia, a Brzozę uwolniono.
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Goering -- ministra in Reich swehry.
Niezaspokojona ambicja stwarza nowy akt prowokacji.

Berlin. we wrześniu.
Coraz czyściej mówi się o aspira­

cjach dyktatorskich Goeringa i coraz 
więcej kursuje zakulisowych pogłos dr 
o fermentach w formę partii hitlerow­
skiej na tle niepohamowanej ambicji 
pruskiego premjera. Nie w ystarcza mu 
olbrzymie pełnomocnictwa w Prusach, 
aui tynul m nistra  lotnictwa Rzeszy, 
ani stanowisko prezydenta Reicnsta- 
gu. Jego ambicja i er&rgja zmierza o- 
stalnio do opanowania stanowiska mi­
nistra Reichswehry. Na tym  tle wła­
śnie rodzą się w łomie stronnictwa naj 
rozmaitsze kombinacje i intrygi, w któ 
rych niezaspokojona ambicja Goeringa 
olbrzymia odgrywa rolę.

Aby zrozumieć dokładnie tło tycłi 
zakulisowych walk, zidać sobie należy 
spraw ę z sytuacji, jaka zapanowała o- 
statnio w  łonie Reichswehry. Z naci­
skiem należy bowiem podkreślić, że 
armda niemiecka nie została całkowi­
cie opanowana przez regime hitlerow­
ski i nie poddała się tym wszystkim 
■zarządzeniom, które podporządkowały 
całkowicie partii rządzącej w szystkie 
inne organizacje i ugrupowania. Z dr u 
giej strony rząd Hitlera z łatwo zre- 
zunrałych względów nie o h c e j  nie 
może stawiać na ostrzu noża sprawy 
„uporządkowania" stosunków w 
Reichswohrze. -W grę wchodzą tu bo­
wiem niezwykle subtelne spraw y pre- 
stigetowe o charakterze wewnętrzno- 
PolTycznjrm i zagranicznym. Rząd' HI 
dera zgodziłby sie może ostatecznie na 
zamianowanie Goeringa ministrem 
Reichswehry, wierząc, iż przy jego 
zdolnościach i meprzebieraniu w  śrad 
ltacli potrafi on całkowic.e podporząd

Wściekły ko i na Zniesieniu.
Przekupka Sara Landes, zamieszka­

na ńa Zniesieniu przy ul. Słowackiego 
8 posiadała dużego kota, który, od kil­
ku dni zachowywał się anormalnie.

Wczoraj wieczorem rzwńt się zupeł 
hic bez powodu na córkę Landesowiej 
^ le tn ią  Bronię i ugryzł ją w rękę, P°- 
2zem uciekł na podwórze, gdzie po- 
^ryzł dwa wałęsające się koty i psa. 
Po pewnym czasie wrócił do mieszka. 
fi'a Landesowcj i ugryzł ją w rękę. Są 
siedzi Landesowej zawiadomili o w y­
padku rakarnię miejską i komisariat V. 
P-> P-zybyły posterunkowy zastrzelił 
^ c ie k łe g o  kota. Kierownik komisarja 

dzielnicowego i lekarz wieterynaryi 
zarządzili obławę na koty i psy na 

^niesieniu. Pokąsane kobiety skierowa 
110 do Miejskiego Urzędu Zdrowia.

Oszuści na pl. Targów  Wsch.
policji zgłaszają się ciągle ofiary 

ślicznych oszustów, którzy wciągają 
^ ro zw ażn y ch  przechodni do gry w 

k a n y “. Mimo licznych ostrze- 
eń. na.wnych nie brak.
Cukiernik Zdzisław Sztajer zam. 

,rzr  ul. Czwartakowe. 12, przecho- 
wczoraj przez pi- 1 argów Wsch. 

auważył grających w 3 karty  i w króit 
Ce sani przys*aro'I do gry- W przecią- 

kilku minut przegrał 6 zł., a gdy 
^ rakto mu gotówki, przegrał także 

eSaiek i pierścionek Gdy zażądał 
^ r o t u  zegarka, oszuści zbiegli.

&AJ GROSZ NA CFLE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Potracony przez auto. Auto o5501* 
den 6 Prowadzone przez Ta-
\ y 'Sza Kaczorowskiego potraciło 

na pl. Mariackim lO-letniego 
jj. łna Chcmina. który oaznał cięż-

P fe ucSseŁ

(Korespondencja własna).

kować armje rządowi, tembardziej, Iż 
w wojaku utrwaliły się junkiersko- 
pruskie tradycje, nie zaś duch narodo­
wego socjalizmu. Ale ambitny Goe­
ring ma masę przeciwników niatyliko 
w łonie armji, ale i wśród sw ych naj­
bliższych współtowarzyszy partyj­
nych Ci ludzie właśnie, .zazdroszczą- 
cy mu laurów 3 stanowiska, zwłaszcza 
ostatnio P O  mianowanej go generałem, 
donoszą o każdym kroku Goeringa Hi 
tleiowi i jud^ą kanclerza przeciwko 
niemu. Te elementy partyjne pozosta 
ją w ścisłym kontakcie z ministrem 
Reichswehry generałem von Blomber 
giem i  jego najbliższem otoczeniem. 
Dlatego też każdy krok i każde posu­
nięcie Goeringa, które zbliżałoby go do 
upragnionego celu, komunikowane iest 
natychmiast zaufanym oficerom szta­
bu generahiego, którzy Przy milczącej 
aprobacie ministra Reichswehry, dążą 
wszelkiemi siłami do sparaliżowania 
wysiłków Goeringa.

Z drugiej strony nie można nie do­
ceniać poważnych wpływów, lakierni 
rozporządzają w szeregach partii na- 
rodowo-socjalistycznej zwolennicy Goe 
Haga. Tej grupie ludzi zawdzięcza on 
wfhśnifc mianowanie go generałem, co 
stanowić ma jedynie pierwszy etap na 
drodze do dalszych awansów, jakie 
miałyby nastąpić już w najbliższym 
czasie. Zapędy tej grupy paraliżowa­
ne sa jednak przez zaznaczoną powy­
żej przeciwakcję, inspirowaną przez 
obecnego m nistra ,Reichswehry. z któ 
rym współdziała cały szereg osobi­
stych przeciwników Goeringa z po­
śród wpływowych hitlerowców i osób, 
piastujących najrozmaitsze urzędy. Do 
przeciwników jego zaliczyć należy na 
teTenie gabinetu Rzeszy ministra 
spraw zagranicznych Neuratha, który 
na kilku tajnych posiedzeniach odby­
tych Pod przewódnic+wem Hitlera bar 
dizo energicznie, w  formie niezwykle

Według statystyk amerykańskich k 
czba milionerów w Stanach Zjedno­
czonych spadła w ostatnich trzech la 
iach do 19.000 z poprzedniej liczby 
43.000. We wszystkich krajach euro­
pejskich z wyjątkiem Francji zauwa­
żyć się dało to  samo Zjawisko — licz 
ba milionerów zmniejszyła się wyda­
tnie.

Aczkolwiek kryzys przerzedzi} sze­
regi bogaczy, błędem byłoby mnie­
mać, iż mała jest liczba tych, majątki 
których nie ucierpiały zupełnie oa kry 
zysu.

W  pierwszym rzędzie nababów 
Światowych znajdują się maharadżo­
wie hinduscy, najbogatsi ludzie na 
świecie. Za najbogatszego z nich ucho 
dzl bawiący stale w Londynie Aga- 
Kliau. Majątek jego składa się przewa 
żtiic ze złota w szLbach i drogich ka 
mieni, tj. z waluty, któTa ulega naj­
mniejszym wahaniom. Praw ie równie 
bogatym jak on jest Nizam Hajdera- 
bad, którego majątek w złocie i dro­
gich kamieniach oceniają na 500 milj. 
dolarów. W czasie wojny pożyczy! on 
Anglji w gotówce 50 milj. dolarów.

Wśród miiljonerów amerykańskich 
zajmują pierwsze miejsce Mellon,! Ford
i Rookefeller. Rockefeder podarewal 
w ciągu swego życia 575 miljjffów do 
larów na cele filantropijne i społeczno 
naukowe. Były minister skarbu Mel­
lon i jego brat posiadali przed wybu­
chem kryzysu około 200 mil jon ów do
larów. Ford uchodził w Ameryce za 
najbogatszego człowieka, ale podczas
kryzysu poniósł większe straty  niż 
Rockefeller i Mellon. Majątek bankie­
ra J. Pirponta Morgana oceniany jest 
na przeszło 200 nulj. dolarów.

W  Anglji największe fortuny znaj- 
u  &  $jk si B to eh  arystokraci! rodO*

brutalnej, przeciwstawił się koncepcji 
wciągania Reichswehry w zatargi po­
lityczne.

jego zdaniem, ten pierwszy ekspe­
rym ent może dla rządu pociągnąć jak 
najfatalniejsze skutki i uczyń^ w  przy 
szłości Reichswehrę obiektem niebez­
piecznych walk. Również i prezydent 
Hindenburg, którego rolą sprowadza 
się właściwie już tylko do występowa 
nia w charakterze reprezentacyjnym, 
Przez najbliższe swe otoczenie podle­
ga wpływom nieprzychylnymi zaspo­
kojeniu ambicji Goeringa. W  otoczeniu 
prezydenta wytworzony został nastrój 
icgo rodzaju, iż położenie podpisu pre 
zydenta Rzeszy pod akt nominacyjny, 
mianujący Goeringa ministrem Reichs­
wehry, będzie związane z poważnemi 
zaburzKiiiam* politycznemu Stanowisko 
ministra spraw zagranicznych przeciw. 

f kć> tym projektom motywowane jest 
ni. in. nieprzychylnym sądem opinji za 
granicznej, która potraktowałaby tę 
nominację jako swego rodzaju akt pro 
wokacji. Tą też drogą, za pośrednic­
twem ministerstwa spraw zagranicz­
nych, zabiegi Goeringa zostały uja­
wnione w raz z całą ich zakulisową 
stroną.

Przedstawiciele dyplomatyczni ob­
cych mocarstw, którzy, dzięki świado 
mej i celowej „niedyskrecji11 ministra 
Neuratha, mieli możność zajrzeć za ku 
lisy całej tej koronkowej roboty, nie 
omieszkali natychmiast poufnie zawia 
domić swych rządów, które zkolei nic 
zwlocznie dały do zrozumienia rządo­
wi Rzeszy, iż nominacja ta 'wywołała­
by pod względem poetycznym i gospo 
darczym, jaknajgorsze dla Niemiec 
skutki.

Czy jednak wobec tych trudności 
Goeraig zrezygnuje z zaspokojenia 
swej am boj1 — wątpić należy, znając 
jego energię i niecofającą się przed ni- 
czem zachłanność. R. G.

wej. Książę Westminster. do którego 
należy większa część City londyńskiej 
zaliczany jest do najbogatszych w Au 
gji, a majątek iego wynosi do 40 mi­
lionów funtów szterlingów, tj. zgórą 
1 miljard 200 milj. złotych.

W e Francji do najbogatszych ludzi 
zalicza się teraz Edward Rotszyld, 
Louis Dreyifuss, senor Patinio, mie­
szkający stale w Paryżu, właściciel 
kopalni cyny w Boliwji, oraz O r m i a ­
nin Saris Gulbenkian, król naftowy.

W  Niemczech do najbogatszych za­
licza się przemysłowiec Flick i Thys­
sen.

Najbogatsi ludzie na świecie tworzą 
razem grupę, liczącą siedemnaście o- 
sób. Należą do niej: Edsel Ford. Hen 
ry  Ford, Edward Rotszyld, książę 
Westminster. Wiliheim II, mah tradża 
Baroda, Nizam Haiderabadu, Bazyli 
Zacharów, Simon Fatimo, J. de Wen- 
del (Creusot), Rockefeller starszy i 
młodszy, Louis Breyfuss, Mellon i 
Thyssen. Ludzie ci mają taki mają­
tek, że gdyby fortuny ich połączyć, 
to za tę sumę możnaby spłacić długi 
całego świata. M. K.

Amerykańscy ratijoabonenci 
organizują się

W Stanach Zjednoczonych powstał 
pod nazwa „National Counc'! of Radio 
Listeuers11 związek radjoabonentów, 
klóry ma na celu skoordynowanie ak­
cji abonentów w  kierunku uleprzenwi 
"roeramów, rozbudowy radia w  szko [ 
łach i reorąanizac’’ słuchowiska dla 
dzieci. Związek służyć ma tym  celom 
jako organizacja pośrednicząca mię­
dzy; Radio a  abonentami.

Historia zja zd ó w  lekarzy 
i przyrodników  polskich.
Pa'zed 60-ciu laty dr. Adrfain baral- 

roecki rzucił myśl urządzania regular­
nych zjazdów lekarzy i przyrodników; 
klióre miały zespolić i zjednoczyć cały 
świat lekarski. Mysi ta niezwykle prak 
tyczna i doniosła d 'a  poistępn wiedzy 
lekarskiej, doczekała s:e szyibkiąj rea­
lizacji i pierwszy zja^d lekarzy i przy­
rodników odbyt się w Krakowie, orugl 
we Lwowie, trzeci zaś w t .  1884 zwo 
łany został do Poznania, którego orga 
nizacją zajmowało się zaisłużone Towa 
rzystwo Nauk z ówczesnym prezesem 
— znakomitym filozofem Augustem Cie 
sżkowskim, W zleźdlzie poznańskim 
wzięło udział kilkuset uczestników, g!ó 
winie lekarzy i przyrodników, nie brak 
jednak było i najwybitniejszych obywa 
ten Wielkopolski, dla których Zjazd 
mi!ał niesłychanie doniosłe znaczenie 
narodowe. Zjaizd wlał otuchę i wywo­
łał niezwykły entuzjazm w społeczeń­
stwie, a kroniki Poznana notują, że na 
strój był taki sam, jak krótko przed 
wybuchem powstania. Następny zjazd 
tokarzy i przyrodników naznaczony, 
byl na rok 1898. Rząd pruski w oba­
wie o polityczne konsekwencje zabro­
nił urządzenia zjazdu. Następne kongre 
sy ot>bywały się już tylko w Krakowie 
i we Lwowie.Pierwszy kongres w od­
rodzonej Poisce odbył sie w W ar­
szawie, dinugi, a właściwie ostatni, 
przed czterema laty w Wdrtóe. Obec­
nie przyszła KOlej na Howrafl

Howe film^ 
dopuszczone do w yśw ietla­

nia w  Polsce.
Centralne Bjuro Filmowe dopuściło 

do wyświetlania publicznego m. in. 
następujące nowe filmy:, „Pocałunek 
przed lustrem11 — dla miodz. wzibr. — 
wytw. Umyersal Piet. Ameryka:

„Kró! areny11 — dlla mł. dozwolony, 
w ytw . Univ. Plidt.; „Pieśń nad pieśnią"
— dla mł, wzbir. — Paramount; ,,Mo- 
irze11 — dla ml. dozw. — Film. Studio, 
L. Buczyński, W arszawa; „Idylla na­
tury" — dla mł, dozw. — Urania Film, 
Berlin; „Zdobyć cię muszę" — dla ml. 
wzbr. — Gin© Alliance, lierbn—Paryż; 
„Sw. Mkolad11 — dla mł. dozw<»liony.
— United Artiists; „Opowieść lasu11 — 
dla mi. dozwolony — United Arńists; 
„Królestwo Neptuna11 — diia ml. dozw,
— United Artists; „Miki speflmćia dobry 
uczynek11 — dla ml. dozw. — United! 
Arcisńs; „Mńki buduje drapacz chmur”
— dla mł. dozwol. — United Artiists; 
„Żółty książę" — dia mł. dozw, — Me 
tro Goldwym Mayer; „W śród górskich 
olbrzymów" — dia mł. dozw. Satemo- 
phon Film, Wiedeń, „Martwy dom" — 
dia. mł. wzbr. — Sowklno. Moskwra ; 
„Ziemia p ragn ie" '— dla mł. dozw. — 
Sojuzkimo, Moskwa.

W yp a d e k w  G ródku 
Jagiellońskim .

Na stacji kolejowej w Gródku Ja- 
gielońjk^m Pociąg pośpieszny jadący 
do Lwowa przejechał wczoraj około 
godz. 14-ej. 07-Iatnią W. Ślipko we z 
Gródka J., która przez nieuwagę do­
stała się pod koła lokomotywy. Pociąg 
wstrzymano na parę m nut. Na miej 
sce przybyła komisja sądowo-Iekar- 
ska.

Morderstwo 
w  powiecie Tarnobrzeg.
We wsi Żuławie w  powiecie tarno­

brzeskim. do siedzącego w swoim 
mieszkaniu przy oknie 32-letniego Woi 
ciecha Q by  strzelił o zmroku niezna­
ny sprawca z karaibru wojskowego. 
Ciba ugodzony kulą w  głowę, zmarł 
ua miejscu.

M orderstwa dokonano prawdopo­
dobnie na tle porachunków osob- 
stych. WbicIecŁ Ciba był znany jako 
oMbeaneoEtor orcesteoaa

Najbogatsi lodzie na świecie.



Zm iany w  ruchu pociągów.
D yrekcja O kręgow a Kolei Państwowych 

we Lwow ie donosi:
Z dniem 1 października 1933 w prow adza 

D yrekcja O kręgow a Kole; Państw ow ych 
następujące zmiany w rozkładzie jazdy 
pociągów pasażersk ich :

1) Na linji Lwów — Podw oloczyska 
w strzym uje sie bieg pociągów  poupiesz. 
szayoh Nr. 201, ze L w ow a (odj. 8'05) do 
T arnopola (przyj. 10*49) i d o c  Nr. 202. z 
Tarnopola (odj. 13‘2S) do L w ow a (przyjazd 
16*05).

W  związku z tern. zmienia się rozkład 
jazdy pociągu osobow ego Nr. 211 międzj^ 
Lwowem (obecnie odj 9‘30) i Tarnopolem  
(obecnie przyjazd 13‘ 10) w  ten sposób, że 
pociąg ten będzie odchodzić ze Lw ow a o 
godz. 7*40 i p rzybyw ać do Tarnopola o 
godz. 1T20

2) Na linji R aw a Ruska — Lw ów  zmie­
nia się rozkład jazdy pociągu m otorow ego 
z Z aszkow a uo Lw ow a następująco: Za. 
szkow  odj. 11*08 (obecnie 11*00) i Lw ów  
przyj. 11*48 (obecnie 11*40),

3) Na linji D rohobycz .  B orysław  prze­
suwa się pociąg osobow y Nr. 1823 o 40 
min później, tj. pociąg odchodzić będzie 
z  D rohobycza o  godz. 16*08 (obecnie 15*28) 
i p rzybyw ać do B orysław ia o godz. 16*43 
(obecnie 15*57).

4) Na linji R ozw adów  — P rzew orsk  
w strzym uje się bieg pociągów Nr 3514 
(P rzew orsk  odj. 20*35 — R ozw adów  przyj. 
22*23) i Nr. 3515 (R ozw adów  odj. 18*05 — 
P rzew orsk  przyj. 19*29).

5) Na linji Lw ów  — Podhajce podlega 
pociąg osobow y Nr. 1614 między L w ow em . 
Łyczakow em  i Lwowem Podzam czem  prze 
sunięciu o  3 m inuty później! tj. Łyczaków  
odj godz. 7*42 i Podzam cze przyjazd 7*54.

Dom y Akademickie
imienia Prezydenta N arutow icza.

Napad w Rynku.
W czoraj nad ranem między przecho 

dzącym Rynkiem Bronisławem Góra- 
łewiozem. zam. przy ul. Źródlanej 52, 
a Bolesławem Miszakietn, zam. przy 
ul. Czackiego 3. doszło do sprzeczk' w 
czasie której Miszak ugodził Gęrule- 
wicza nożem w lewy bok i zbiegł. Gó- 
ralewicza przewieziono do szpitala 
powszechnego. Miszaka poszukuje Po­
licja.

 o-----

Akcja pomocy dla młodzieży studiu 
ja.cej rozwija sie coraz silniej i to we 
wszystkich kierunkach. Prym  w tej 
akcji wiodą prze-dewszystkiem czynni 
ki oficjalne, nie zaniedbujące niczego, 
coby mogło polepszyć położenie stu­
dentów na dłuższą metę, a szczególnie 
w  dobie kryzysu.

Właśnie 12 bm. odbyło się w W arsza 
wie, w Prezyjum Rady Ministr. posie­
dzenie organizacyjne funduszu „Domy 
akademickie im. Prezydenta Narutowi 
cza". W  posiedzeniu zwolanem z ini­
cjatywy samego premiera p. Janusza 
Jędrzejewicza, wzięli udział obok mi­
nistrów i podsekretarzy stanu, oraz 
członków Izb ustawodawczych, przed
stawicieie sw ata naukowego i prze­
mysłowego. a więc rektorowie wszyst 
kich wyższych uczelni, dyrektorowie 
baników i mstytucyj f nansowych i td.

Zebranie zagaił p. premier Jędrzeje 
wicz. Pan Prem ier w przemówieniu 
swem pokrótce przedstawił sprawę 
powstawania Domów 'Akademickich w 
W arszawie, wskazując na niewłaściwe 
podejście do tej sprawy tych, którzy 
dotychczas się n!a zajmowali- Chodzi 
tu o tzw. „Kolonję Akademicką**, któ­
ra została wskutek panującej swego 
czasu manii zb y tn ie j „rozbudowy11 za­
krojona na zbyt wielką skalę. To i po 
nadto oddanie -iej kierownictwa w rę­
ce przeważnie mało odpowiedzialnych 
organizacyj studenckich, spowodowa­
ło nadmierne obciążenie jej długami, 
wskutek czego ten przytułek wielu se 
tek młodzieży został wystawiony na 
licytację.

Pan Prem jer wezwał więc w szyst­
kich zebranych, ażeby przyszli z po­
mocą młodzieży, przez zorganizowa­
nie pośród siebie specjalnej instytucji 
funduszowej, mającej na celu zacho­
wanie dla studentów gmachu b. Kolo­

nii Akademickiej Na samym końcu 
swego przemówienia p. Prem jer za­
znaczył, że projektowane „Domy im. 
Prezydenta Narutowicza są tylko cze 
ścią akcji tego rodzaju, zamierzonej na 
całą Polskę.

Po przemówieniu p. Premiera naslą 
Piło ukonstytuowanie się prezydium, 
w  którem zasiedli pp- marszałek Sena 
tu Raczkiewicz, rektor Uniwersytetu 
W. Pieńkowski, prezes Banku Polskie 
go Wróblewski, prezes Wieniawski i 
jako sekretarz p. Robowski.

Po referacie naczelnika Wydziału 
w Min. W ROP p. Stypińskiego, w y­
brano komisję organizacyjną Funduszu 
w  osobach pp. marszałka Raczldewi- 
cza, wicemim. Kozłowskiego, prezesa 
Wróblewskiego, b. min. inż. Tołłoczki 
i mecenasa Wójcickiego. Postanowio­
no również przyjąć specjalne Przepisy 
jeśli chodzi o dobro mieszkańców w 
„Domach**. O przyjęciu decydować be 
clą nietylko stosunki materjalne s-tudetn 
ta. ale też jego zdolności i pilność nau 
kowa. oraz zadatki charakteru;

W szystkie zebrane osoby zgłosiły 
swój akces do ..Funduszu Domów; Alm 
demjckich". Również szereg osób z po 
za zebrania przyrzekf swój współu­
dział w tej akcji- W najbliższych dniach 
nastąpi podpisanie aktu fundacyjnego.

Z a w ie s z e n i „M a zu ra " 
w  Niemczech.

Prezydent rejenci! olsztyńskiej za­
wiesił na przeciąg trzech miesięcy cza 
sopismo (polskie ,,Mazur*‘, przeznaczę 
uc dla Polaków na Mazurach. Zawie­
szenie nastąpiło z powodu artykułu pt. 
„Ziarno, które padło na skałę1*, za­
mieszczonego na łamach „Mazura".

W yp ra w a  po zło to  
w  sam olocie.

Niedawno wyjechała z  Londynu na 
Labrador ekspedycja, w skład której 
wchodzą geologowie, inżynierowie i 
dwaj lotnicy. Ekspedycja zaopatrzona 
jest w duży samolot typu Handley Pa 
go, a celem jej badań ma być określe­
nie m-ieisca położenia złotodajnych te 
renów Labradoru.

Zgodnie z danemi komisji geologicz­
nej, która zbadała ten ląd przed dwo­
ma laty, pokłady złota na Labradorze 
przewyższają swem bogactwem nawet 
słynne Clundyke. Jednakże dostanie 
siv do centrum złotodajnej gleby- po­
ciąga za sobą duże trudności, gdyż 
iuż sama jazda na saniach zaprzężo­
nych w psy trw a od 5 do 6 dni, inne 
zaś środki lokomocji lądowej sa tam 
niemożliwe. Dlatego też pow stała 
myśl wykorzystania samolotów, ce­
lem dotarcia do niedostępnych okolic 
oraz dla przewiezienia wydobytego 
złota.

Bazę dla statków pow'etrznych w y­
budowano w Girale, na brzegu jeziora 
Hamilton. Przestrzeń od bazy do o- 
środków złotodajnych, które znajdują 
się na wysokości 50 stopni pół­
nocnej szerokości i 66 stopni za­
chodniej długości, przebyć można 
samolotem w ciągu paru zaledwie g ° ' 
dżin. W  raz'e •powodzenia ekspedycji 
zaprowadzona będzie regularna konni 
sukacja lotnicza pomiędzy Rtgale i złą 
fodajnemi terenami. Wyznaczono iw2 
uawcl cenę za przejazd, która wynio- 
kić będz;e 1 proc. wartości złota. Lo­
tnisko w Rigale będzie strzeżone przez 
straż zbrojną, a ponadto każdy pasn- 
*'er będzie ubezpieczony zarówno Th1 
wypadek śmierci jak i kradzieży.

Tak modernizuje sie romantyczni 
rzemiosło pionierów i poszukiwać z i'. | 
•złota; o wyprawach na samolotach, 
nie śniło się ani Maia R'de‘owi. ak  I 
nawet Londonowi. T. T,

DR. J. SC HALL.

Żółkiew, ulubiona siedziba Jana lii.
W  dawnych wiekach, kiedy klimat 

vv Polsce był znaczie łagodniejszy, 
jak dziś. pokryte były zbocza pagór­
ków czerwan-o-ruskich licznemi winni­
cami. To też nadawano wieki osadom, 
obfitującym w te szlachetne owoce, 
nazwy: Winniki, Mamy wiec Winniki 
pod Lwowem i wieś tej samej nazwy, 
położoną o k łka godzin drogi o.d Lwu 
wa. Osada ta zmieniła swą nazwę na 
życzenie hetmana Stanisława Żółkiew­
skiego i nazwaną została Żółkiew*). 9ta 
!o się to w* roku 1598, W trzy lata pó­
źniej obwarowano ją i zamieniono na 
obronne miasto. Dzięki poparciu hetma 
na St. Żółkiewskiego, uzyskała ‘Żół­
kiew prawa magdeburskie, jakoteż 
przywilej odbywania czterech jarrnai- 
ków coro-came. Staranitam hetmana 
•powstaje, wreszcie w Żółkwi wspania­
ły  zwierzyniec i cały szereg ulic. jak 
n. p. Bełzka, Krzyżowa j Murowana. 
Poadto powstało w tym samym czasio 
potężne zamczysko, które miało się 
później niejednokrotnie oprzeć napa­
dom Tatarów i Kozaków.

Po pełne; chwałę śmierci Stanisława 
Żółkiewskiego pod Cecora, został dzie 
dziccm Żóikwi Jan Daniłowicz, herbu 
Sas. Podobnie, a-k S.. Żółkiewski, tak i 
Daniłowicz. nie ustawał w pracy nad 
rozbudowaniem grodu żółkiewskiego. 
Dowodem tego powstanie daiszych u- 
lic, jak Lwowskiej. ZwierzynieckiciiJ 
Glińskiej (Gl:.niańS'ki|i) i Żydowskiej. 
Największy rozkwit miasta przypadł 
na rte czasy, w których Żółkiew stała 
się własnością Sobieskich. W Żółkwi 
pisa! ojciec Jana III., kasztelan kraików 
ski Jakób swe pamiętniki z podróży, 
odbytych do dalekich krajów, w Żół­
kwi żyła- j zm arła jego pobożna małżon 
ka Teofila, pozostawi;,ając w spadku 
zarówno zamek jak i miasto swemu 
jedynemu synowi Janowi III.

Najokazalszym gmachem grodu źól- 
Łiewsikiego był nfewątijjńwie aameksJ.

Zamek żółkiewski zbudowany jest W 
czworobok z cegły i kamienia i posia­
dał ongiś na czterech wieżach kopuły 
pokryte złoconą blachą i przyozdobio­
ne na szczytach charaig.ewkaimi. Każda 
z czterech ścian zaniku minerzy 100 mu 
trów długości i opatrzona jest jedna 
dwupiętrową wieżą. Ponadto znajduje 
się nad bramą wohodową silna trzypię 
lirowa wieżyca.

Wejdźmy do wnętrza tej obszernej 
siedziby, wielkopańskiiej. Do szeregu 
niniejszych i większych komnat pro­
wadzą długie korytarze o sklepieniu 
beczkowem, a klatka w chodowa zbu­
dowana jest w kształcie pięknie ozdo­
bionej logii. Z sal zasługują na uwagę: 
sala hetmańska, albo audjenciaina. a 
obok niej sypialnia Jana III., Marii Ka­
zimiery i St. Żółkiewskiego. Pod' zam­
kiem znajdują się obszerne piwnice, 
biegnące w dwu szeregach i mające 
■ongiś jakieś szczególne zastosowanie. 
Obok zaniku znajdował sie ogród, co- 
prawda za mały dla wielkiego zamku* 
ale bardzo piękny. Środkiem tego ogro 
du płynęła rzeczka. Nad brzegiem tej 
rzeczki kazał Jan III. wznieść pięknie 
kaflami wyłażone łazienki i u m ie ś c ić  
je w  osobnych pawilonach. Do pawilo­
nów tych wejść można było ;po wiel­
kim drewnianym moście, zbudowanym 
nad wspomnianą rzeczułką. Na kraju 
ogrodu wznosiła sie góra, na której 
wijcirzcholku znajd- wała sic ttzypiętso 
wa glorie tka, ska,d się rozlegał wiidok 
na całą okolicę. W głorieree tej prze­
siadywał często Jan III. i jadał wlecze 
:zę w towarzystwie zaproszonych ® 
miłych sobie osób.

Większy od ogrodu by! zwierzyniec 
zamkowy, rozciągający sie daleko aż 
poza miasto. Jedną połowę zwierzyń­
ca tw orzył las, drugą -zaś laki, na któ­
rych uwijały s-ię sarny, jeHeni© i inna 
zwierzyna3). Zarówno ogród, jak i zwie 
rzwaiec przyozdobione były  nosąaan®

[ i wodotryskami, z  których mie zacho­
wał się ani ślad.

Częsty pobyt Jana III. w Żółkwi nie 
mało przyczynił się do rozwoju tego 
miasta. I tak naliicz-o.no w trzy  lata 
przed odsieczą "Wiedeńską 183 domów 
chrześcijańskich i 188 żydowskich. Za 
panowania Jana III. pow stać  (około r. 
1682) w Żółkwi klasztor i kościół Do­
minikanów. W kościiiele umieszczono 
później nagrobki Sobieskich. Ponadto 
powstał isltejranliem króla (w r. 1687) no­

wy -miejski ratusz i  piękna bożnica przy 
ozdobiona polskiemi orłam i i nosząca na 
zw ę-króla Jana Sobieskiego. Ze śmier 
cią Jana III. skończyła si-e świetność 
Żulkwii. Miasto dostaje się pokolei sy­
nom Jana: Konstantemu i Jakóbowk 
Obaj dziedzce nie potrafili jednak c - 
bronić miasta przed napadami wojsk 
kozackich, szwedzkich lub saskiph, któ 
rych ofiarą padła Żółkiew w czasie 
wojny Pńłnocnieti.

Z czasów. gdy właścicielem 
Żółkwi był królewicz Konstanty, po­
siadamy cpis siedziby Jana III. Opis tOn 
zawdzięczamy synowej Jana HI., a 
małżonce królewicza Konstantego., Ma­
rii. Z opisu tego, który pochodź: z r. 
1720, dowiadujemy się, że sale, za­
mieszkałe ongiś przez króla i jego mai 
żonkę pozostały nietknięte, Z sal, za­
chowana była dobrze sypialnia króle w, 
ska. w której znajdowały się jeszcze 
długie lata po śmierci Jana III. ntóuil- 
kie, żellazne łóżko i kołdra z  bogatej 
tureckiej tkaniny, tudzież mahoniowe 
biurko dziś już mocno zczerniałe. 
Na biurku leżały jeszcze w dwadzie­
ścia cztery lat po śmierci Jana III. sy­
metrycznie poukładana ulubione dzieła 
króla „greckich i łacińskich mędrców*' 
i nieskończony Ust w  języku francu­
skim ręką króla napisany do królowe! 
Mar,i Kazimiery. W  tak dioihryni sta­
nie, jak sypialnia Jana III. zachowała 
się ponadto sypialnia St. Żółkiewskie­
go, w której długi czas przechowywa­
no zakrwawiony i porąbany płaszcz 
bohatera z pod Ceoory 

Po śmierci królewuaza Jakób a, spnze 
dała ostabnia z  modu Sobieskich, Marja

Karolina de Bouiii-on. Żółkiew z 11 mi® 
sta-iiii (Zborowem Złoczowem, Sasso- 
wiem. Oleski,.:in i In.) księciu na O łych? 
i Nieświeżu, Michałowi Radziwiłłowi* 
W posiadaniu Radziwiłłów pozosta- 
wała Żółkiew do r. 1772. Były to cza­
sy niepomyślne dla rozwoju miasta. Pa 
nieważ ludność jego dziesiątkowa^ 
„powietrze**, a głód -dawał się srodze 
■niejednokrotnie we znaki. Led-wLe nŃ-
n-eło „powietrze", a już nowy zaborca 
zajął miasto. Dnia 24. czerwca 17'* 
wkroczyły do ubbionago grodu Ja'1*’; 
III z muzyką i razwianemi sztandarami 
pierwsze bataliony au-strjackie. Tak o® 
wdzięczyła się Ąustnja Janowi 111. 2® 
odsiecz wiedeńską. Go- więcej ufundo­
wany przez Jana III. kościół Domin1'  
kański zamienił rzad austriacki na c* 
k. magazyn zbożowy j zabrał lnl-as^ 
te wszystkie przywileje, którenu o b u ­
rzył je pogromca Turków. Ponadto 11 * 
kazał ces. Józ-ef II zab-rać zwłoki ś'4 • 
Jana z miasta i przewieść je do d-aD' 
Ii lej Suozawy. PowoM traciło nr-a-st  ̂
jedną pamiątkę po drugiej. N acrz^  
zniszczono zwierzyniec. Później 
Da-no staw i rzeczkę, przez która 
■piękny zwodzony most. 3 w re s z ^  
zrujnowano dosojne zamczysko, ktot 
dostało się z rąk Radziwiłłów w r5*j” 
ich plenipotenta Adama JózsfoWi'oz;;!j 
który wynajął starożytny ten ' 
na pomieszczenie urzędów austriacki11-^' 
Raz 'tylko zajaśniała jeszcze gwi^^". 
nad opustoszałą i zniszczona s x d ^ ‘, 
Jana III. a stało się to w ir. 1809. 
odgłos trąbek kawaleryjskich zwiasL*
wał miastu przybycie wojsk Ks. Jó­

zefa ■PonSaitowislde®o. Niestety p ^ ''” 
te  chwile trw ały tylko krótko. 
długo jednak, aby poziostawiić »‘'eiZ'‘!|! 
tarte wrażenie w pami-ecji ciemiiężo,a5i<ivV 
przez mz:ąd austrjacki m ieszka^jj^ 
świetnej ongiś rezydencji króla Jał11'‘

1) O dziejach Żółkwi pisali: X. S Ej. 
rącz: Pamiątki -miasta Żółkwi. Lwów > ^  
A. Schneider: Starożytności Żółkwi. L 
1867. _

!) M. Czolowski: Dawne zamki I *' 
dze ffłt

s) Relation d‘un voyage de Poiogj^.agft 
dan* les amrces J688 — et 1689. Par!®
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3\roni1ia stanislawow&Ua.

W przededniu uroczystości
stanisław ow skich.

Program  ra d io w y.
Czwartek 14 września.

„L w ów . (3S1). Gotiz. 7—7‘55: Trans, z 
w arszawy. Audycja poranna. 7‘55— 11‘57: 
ufzerwa i l ‘57: Transmisja sygnał tzasu z 
-hs&rwatorjum Astronomicz. w W arsza- 

hejnał z W ieży Mariackiej w  Kralto. 
1205: Trans, z W arszawy. P ły ty  

*famofonowe. 12*25: Codzienny przegląd 
?rasy polskiej. 12‘33: Komunikat meteoru. 
i£*iczny. 12‘35: Muzyka z „Bagateli1’; 

Trans z W arszaw y. Dalszy ciąii 
gramolono wycli 13— 14‘55: Przerwa. 

o '56: Trans z  W arszawy. Komunikat 
jj*n Opieki Społecznej dla Państw. Urz. 
RSredn. Pracy. 15: Muzyka z płyi gramol. 
.■Oo: Odczytanie programu na dzień bież.

10: „Silva Rerum' i repertuar teatrów
J ask ich . 15‘15. Muzyika z piyt. 15‘25: Ko- 
?hnikat gospodarczy 15*35: Lwowska u ie ł 
i* Zbożowa i płyty 15‘45: Lwowski Kącik 
łl*rcerski 15‘50: Muzyka z płyt gramol.

Transmisja z W arszaw y Program dla 
jjkci: Słuchowisko dla dzieci pióra Be- 
J^ykta Hertza, p. t.: „Ż królem pod W ie. 
.  fi1'. 16'30: Trans, z W arszawy. Pieśni
k. 'Wyk. Janiny Dzierzblckiej. Przy forte. 
\jj?n>e prof. Ludwik Urstein. 17: Trans Z 
jjArszawy. Odczyt (z działu kobiecego). 

Trans z W arszawy. Koncert solL 
W ykonaw cy: Ada Lenczew ska-Sła. 

.'ńska (śpiew). Lucyna Robowska (forte- 
i Ludwik Urstem (akomp.). 18‘15': 

j|.arŁs. z W arszawy. Odczyt p. t.: .,W dżmi 
t.  Poleskiej’1 — wrażenia z w ędrówek  
j, aiOkronikarza — w ygł dr. Marian Ste ■ 
.  Wskj. 18*35. Muzyka lekka z „Gastro.no. 
Ul • 19‘20: Rozmaitości. 19‘35: O dczyta. 
V  Programu na dzień następny 19‘40: 

z Poznania: Felieton P- t.: „700 lat 
lekkości Torunia” -  w ygł. prof. Adam 
2 ytaioh 19*55—20: Przerwa. 20: Trans. 
t> cl ar sza wy. Koncert w  w yk orkiestry 
bj N- pod dyr. Stanisława N aw rota Um- 
(̂ k1° Macneza (tenor) i Ludwika Ursteina 
■\v °0tp ). 22: Utwory lekkie i popularne 
Ąr.^łyRonaniu Hermana Horowitza (tenor).

p. Tadeusz Seredyński. 22’15: Dal- 
itjg. y>ag muzyki tanecznej. 22‘25: W iado. 

sportowe 2?’35: Komunikaty. 22‘4Q 
• Muzyka lekka i taneczna z płyt

Piątek. 15 września.

\Vj*ów. (38!)_ Qodz 7—7*55: Trans, z 
h f.^ ż a w y . Audycja poranna. 7‘55— 11‘57: 

11‘57: Sygnał czasu z O bserw a- 
l i uhi Astronom w W arszaw ie, hejnał 
IC* H .ium a z okazji jego 700-lecia. 12’05: 

j 7 pry; 12‘25: C dzienny przeg ląd  
W " polskiej. 12‘33: Komunikat m eteoro- 

1235: D laszy ciąg m uzyk; z p ły t. 
Dziennik południowy 13— 14*55: 

14‘55: M uzyka z płyt. 15’05: Od_ 
”̂ ilv e Program u na dzień bież. 15' 10: 
'4|m a R erum " i repertuar teatrów  miej. 
'%}■ 15*15: M uzyka z płyt. 15*25: Komu. 
'•5v, gospodarczy. 15'35: M uzyka z płyt. 
•ijj]n ' Lw ow ska Chwilka M orska i Kolo- 
,!iL.a‘ 15‘50: M uzyka z Płyt. 15*55; K om u. 

VI. O kręgu Związku Strzeleckiego. 
z W arszaw y. M uzyka lekka w 

1?: .baniu o rk iestry  jazzowej G órzyńskich. 
4iji Sgadanka o m odzie w oprać, p S te. 

y  /^ l iń s k ie j  1715: T rans z W arsza- 
L  '.K oncert w okalny. W ykonaw cy : H ali. 
bW st'JV-C<a I n  topr.) S tanisław  Znicz 

J^l5. > P ro f. Ludwik U rstein (akom p).
Jlg V J’rans. z W arszaw y . O dczyt (z cy- 
I f U ’ Piska w spółczesna” ) p. t : „G ospo- 
L5’£ł » ra i° w a w  Polsce N iepodległej —  
■4 ’ Melchjer N estorow icz 18*35: M uzy. 

fejC Płyt. 19‘2D: Rozmaitości. 19*35: O d .
, 40- . Programu na dzień __ następny.
}va. 5r,.”^a widnokręgu”. 19*55—20: Przer. 
,^jc'  ■ Trans, z W arszawy Koncert sym .
, prIly Poświęcony utworom Różyckiego. 
W ‘-erwie: 2050—21: Trans, z W arsza- 
ilc . iiennik wieczorny 21—2110: „Ką. 

A | 0 ?‘s!:iego T owarzystwa Krajoznaw. 
\i'ażyif ^ ów ). 22: Trans z W arszawy.
2,.‘ś(jQa taneczna z Ciechocinka. 22‘25: 

KkJI°ści sportowe. 22 35: Komunikaty. 
Muzyka lekka i taneczna z płyt.

Choroby zakaźne 
v w Polsce.

zestawień departarn. s łu żzy  
W Ministerstwie Opieki $nx>- 

ę :*.v  w okresie od 27 sierpnia do 2 
ci? ck(la F‘ zarejestrowano na tere-

rÓh 1 następujące przypadki
%  W ażn y ch :

kN  o ? ypad:ków duru brzusznego. <3 
ia^hicy ^ tó w e g o , 58 czerwonki, 411 
{% ~ klonócy, 120 odry, 8 zapa­
li, 2lS u11 m ózg o- r dizenito wy oh, 77 i‘ó- 
i)Ntk‘W r2tU'ŚCa- 4 zirnnicy, 33 gorącz- 

^3 'dp.e^1, 4 Heine Media®, oraz 1 
^\V k ^ i k a .

^zr^Tna,n,u z tygodniem poiprz.od 
Licaba p rzyp ad k ów  duru  
k 0̂ll'Ły oraz czerwonki, 

n a to m ia s t liczba zacho- 
^  iPtoniic^

K ika dni dzieli nas zaledwie od wiol 
leiej imprezy „Dm Ziemi Stanisławow­
skiej “. Już dziś w miieśoie panuje jakiś 
dziwnie odświętny nastrój. Wielkie a- 
lisze, zawierające obszerny program i 
iiinoczystoSoi gromadzą dokoła siebie 
tłumy publiczności. W szystko rozpra­
wia o szczegółach programu i o tem, 
,aik przyczynić się do uczczena święta 
Ziemi stanisławowskiej. Przyznać trze 
ba, że całe społeczeństwo stanisławo­
wskie ofiarnie dokłada starań, by u- 
świietnić w  granicach możliwości „Dni 
Ziemi Stanisławowskiej*1.

Właściciele domów na pryncypnl- 
nyćh ulicach odnawiają swe realności. 
Stowarzyszenie Właścicieli neruoho* 
mości wzięło na sieb e obowiązek wpły: 
tiięcia na swych członków, b y  w datach 
J5, ró i 17 września odpowiednio przy­
stroili swe domy.

O zeki staraniom magistratu i inicja­
tyw ie poszczególnych osób wygląd 
estetyczny zyskał znacznie na warto­
ści. Przyczyniło się do tego w znacz­
nym stopniu bodaj częściowe w y  ty oko 
wanie ratusza.

Hotelarze, właściciele restauracyj 1 
sklepów żywnościuwych również god-

W  Majdanie Górnym powstał komi­
tet organizacyjny, który ma na cciii 
wybudowanie „Domu Strzeleckiego*’.

Pierw sze kroki inicjatorów zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkiem. Ub. 
niedzieli, t. j. 10 bm. urządził tutejszy 
Związek Strzelecki festyn w lesie, z 
programem na który składały snę tańce

nie P rzygo tow u ją  s'e do uroczystości. 
Podnieść należyw tem miejscu, że ma 
gistrat wystosował do restauratorów  
apel, by w czasie „Dni Ziemi Stanisla- 

i w ow skej” odpowiednio obniiżyli oeny.
Kupcy stanisławowscy też nie pozo­

stają w tyle — „Dni Ziemi Stanisła­
wów sk ej” — to świetna okaizja do 
zDyicia swych f&warów, rozumieją 
wszyscy — i w myśl hasła „reklama 
jest dźwignią handlu i przem ysłu” dba 
ją o to, by w ystaw y ich sklepów zw ra 
cały uwagę przyjezdnych. Apefl j lcon- 
kurs Stowarzyszeń Kupieckich na naj­
piękniejszą wystaw ę n e pozostał bez 
echa 1 już do dnia dzisiejszego mnó­
stwo fiirm stanisławowski cii przystą­
piło do konkursu.

Całe społeczeństwo stanisławowskie 
— jaik n a ra z i  okazuje s ę — godnie 
przystępuje do spełnienia obowiązków, 
jakie ńa nie z natury rzeczy nakłada 
wielkie święto stanisławowskie. To 
poczucie obowiązków jest najlepszym 
dowodem, że mieszkańcy Stanisławo­
wa dorośli do roli jaka teraz na ni cli 
spada i rokuje nadzieje, że w dniach 
uroczystości nie zawiodą pokładanych 
w nich nadziei.

ludowe w, strojach, obóz cygański, 
ćwiczenia rytmiczne itp.

Dzięki ofiarnej pracy i doskonałemu 
talentowi organizacyjnemu kierowni­
czki szkoły p. Jadwigi Cwctsohkówuej 
impreza ta udała się i przynosta około 
150 zł. dochodu. Pieniądz ten będzie 
pierwszą gotówką na cel budowy „Do 
mu StrzeJeckiego” ,

Z  E K R A N U .

Sraters‘ w o.
Realizator G W Pabst, produkcja nie- 

„liecko .  francuska (kino ...Apollo” ).
Po półtorarocznych., nie zrozumiałych

ctla ogółu ceregielach nareszcie ukazał się 
na ekranie głośny film Pabsta głoszący, 
ideę powszechnego pokoju. ..Braterstwo” . 
W stępem  q o  sprawozdania musi jednak 
odrazu byc ostrzeżenie: Nie dajcie się
w prow adzić w błąd! Film Pabsta został 
przez sfery kompetentne najcyniczniej po_ 
fałszowany. Podłożono gdzieniegdzie • dia­
log w języku polskim, poprzekręcano w 
napisach sens poszczególnych scen i w pro­
w adzono nieistniejący w oryginale moment 
zmowy poiskich górników. Jest to oczy . 
wjs.te fałszerstwo, wypaczające znacznie 
sens ideowy utworu. Realizatorowi Pab- 
stowi me śnil się żaden sentyment polsko- 
francuski; przedstawi) on natomiast nie­
miecko .  francuskie braterstwo robotni­
cze.

Osnową filmu Pabsta jest — oparta na 
rzeczywistem  zdarzeniu — katastrofa 
ogniowa w francuskiej kopalni węgla 
Thibaut. Kopamia lezy w granicy francu­
sko - niemieckiej Górnicy niemieccy, wi­
dząc francuskich tow arzyszów  pracy w  
nieszczęściu, nielegalnie przekraczają gra­
nicę i spieszą im z pomocą. Prawdziwe 
nieszczęście wyzwoliło w prostych umy­
słach instynkt solidarności pracy. Różny­
mi m ówiący językami robotnicy poczuli się  
braćmi. Różnice narodowe utonęły w w spo  
nmieniu karczemnej zw ady. Tylko jedna 
kobieta irancuska, na widok ekspedycji ra­
tunkowej, pędzącej od granicy, mowj zdzi­
w iona: „Les Allemands!” Ale w dziwieniu 
tem kryje się uznanie i podziękowanie. 
Nic już nie dzieli ludzi, rozdzielonych przed 
chwilą barierą granicy. Ramię przy ramie­
niu walczą z niszczącym żywiołem . Wspo­
mnienie Wielkiej Wojny pojawia się tylko 
jako koszmar mdlejącego górnika- któremu 
w ratującym go koledze niemieckim przy­
widzi się żołnierz niemiecki w  masce ga­
zowej.

Film kończy się manifestacją braterstwa 
robotniczego. Niczyich uczuć się tu nie 
obraża. Zgodnie powiewają obok siebie  
sztandary: niemiecki i francuski. Francu­
scy i niemieccy strażnicy przyjaźnie przy­
glądają się manifestacji.

1 w czyjej to głowie zrodziła sle dzie­
cinna koncepcja „spolszczenia” utworu 
Pabsta? Zrobione jest to zresztą zupełnie 
niezręcznie. Zdubbingowane polskie dialogi 
nie zgadzała się z ruchem warg Niemców, 
którzy mają imitować polskich górników. 
Końcowy napis giosi: „Niech żyją polscy  
górnicy” ale l ekranu padają tylko te 
proste siowa: Merck camerades”.

„Braterstwo” jest po „14 Iipca” drugim 
Już z rzędu na ekranie „Apolla*’ filmem o 
najwyższej wartości.

Mimo dokonanych na nim fałszerstw, po­
winien on ściągnąć szerokie rzesze pu­
bliczności. Takie obrazy widuje się nie­
często, bwl.

Odkrycie ośrodka ciśnienia 
krw i w  m ózgu.

W tygodniku, lekarskim „Klmische 
Wochenschrift” ogłaszau d.r. H. Hoff l 
H. Urban wyniki swoich badań nad o- 
środkiem mózgowym ciśnienia krwi do 
kopanych w wiedeńskiej klinice psy­
chiatrycznej. Badaczom wiedeńskim 
udało się na podstawię doświadczeń, 
dokonanych na psach. Mwierdżń istotę 
nie ośrodka ciśnienia krwi w mózgu 1 
ustalić dokładnie jego siedzibę. Po ura 
żeniu tej części mózgu następują obja­
wy, przypominające dokładni,e chorobę 
ciśnienia krwi u człowieka .Zaburze­
nia regulacji ciśnieni a krwi występują 
wyraźnie w wypadkach podrażnień 
psychicznych. U psa zdrowego obja­
wia się irytacja (n. p. w razie pojawie­
nia się kota) nieznaczną zwyżką ci­
śnienia krwi o  10 do 15 mm. U psów 
operowanych zwiększa sie w tych sa­
mych warunkach ciśnienia krw i o 5(J 
mm. Znamiennem jest, że równowaga 
niestała i silne wahanie ciśn en a krwi 
wysłepu]ą również u człow;eka w sfa- 
djum początku wem choroby. Dopiero 
później zoitliiejsizaia we waJiamia, ustę­
pując miejsca stałe wysokiemu pozio­
mowi ciśnienia krwi. Na podstawię po­
wyższych doświadczeń Wyrażają ba­
dacze wiedeńscy zapatrywanie, że o- 
środek ciśnienia krwi w mózgu służy d<> 
tamowania zbyt siilnych wahań ciśnienia 

krwi. Urażenie lub choroba tego ośrod­
ka wledzi© dio nienormalnej niestałości 
ciśnienia, ptrzed którą organizm broni 
się przez skurcz naczyń krwionośnych, 
lub przez równomierne, a zaraizem wy 
sofcie cfśnieuiie krwi.

P ro pagan da p o ży c zk i 
naro do w ej.

W dniu dzisiejszym z inicjatywy wice., 
prezesa Haftera odbyto się w  sali żyd. 
g'min.v wyznaniowej zebranie tut. kupców  
i przem ysłow ców  żyd na którem uchwa­
lono poprzeć akcję pożyczki narodowej. 
Wybrano specjalny Komitet w skład k tó . 
tego w eszli m. inn.: prez Hulpern. dyr.
Horowitz i dyr. Laufer, który ma się za ­
jąć propagandą pożyczki narodowej wśród 
miejscowego kupiectwa żydowskiego.

KINOTEATRY:
BELLONA: „Anna Karenina".
R A J: „Moskwa bez maski'* 
pLIM PJA: ,Na rozkaz królowej'*.
URAN JA: „Ekstaza” (wersja czeska) 
SYRENA, TON I WARSZAWA: nle-

cżyttne.

Zjazd Zw. Pracy Obyw. Kobiet W so­
botę 16 b m. odbędzie się w Stanisławo­
wie wojew. zjazd Związku Pracy Obywa­
telskiej Kobiet Na zjeżdzie w ygłosi rGfc. 
rat O obecnej sytuacji politycznej posłanka 
Marta Jaworska.

W ystawa zbiorów I orać uczniowskich,
W dinlach 15. 16 i 17 b. m. urządza Pryw. 
Gimn. Zyd Tow. Szkoły Ludowej i śred­
niej w  św ietlicy Zakładu (Ormiańska 16) 
w ystaw ę zbiorów 1 prac uczniowskich, któ 
ra ma być zaczątkiem muzeum szkolnego. 
W ystawa obejmować będzie działy ry. 
sunków, pracy ręcznej, filatelistyczny, nu­
mizmatyczny. fotograficzny, historyczny  
1 inn,e.

Przedstzkoie kolejowe. W dniu w czorai. 
szym otwarte zostało Istniejące od kilku 
lat przedszkole kolejowe, organizowane co­
rocznie przez Komitet Humanitarny pra­
cowników kolejowych w Stanisławowie.

Stypendium im Sp. inż. Wiktora. Głów­
ny Zarząd Ż. K. P  w W arszawie ufundo­
w ał dwa stypendia im śp. taż. Stefana 
Wiktora, byłego dyrektora kolei w  StanL  
sł-awowie. który był w  swoim czasie jeu 
dnym z założycieli i budowniczym tego  
zrżeszetlia Stypendji te, po 600 zł. rocznie, 
nadawane będą synom ubogich członków  
Z. K. P.

Ratd do Rumunii W obec ustalenia się
pegódy. zapowiedziany w  swoim czasie 
raid motocyklowy do Czerniowiec (Rumu. 
nja) odbędzie się prawdopodobnie 18 bm. 
Szczegóły podamy w  najbliższym numerze.

Dygnitarze wojskowi w Stanisławowie
Na terenie województwa starnisła- i 

wew sk ego odbywają się od przeszło 
tygodrTa wielkie manewry rmiędzydy- j 
wizyjne. W  związku z tern przeebo- * 
dizą prząz nasze miasto barwne od­
działy woisk rozmaitych formac,i, któ 
rych dziarska postawa budzi pod z w u 
mieszkańców. Doskonale prezentuje 
siię kawaleria, dziarsko wygląda pie­
chota — zaś sensacje budzą nauki, sa­
mochody pancerne napełnione żołnie­
rzami w niewidzianych od dawna w 
nas hełmach.

W manewrach biorą udział wyżsi d y  
gnjitarze wojskowi — a fco gen. Gąsiti­
rów sk i, Róm m d Popowicz, Zamorskit, 
Łukoaki, Czuma i Dowoyno-SoHohub I 
Piskor. — w  dniu dizisiiejszym (12 b. 
in.) przybyli do Stanisławowa, jako 
goście armii polskie; liozni atache woj 
skowi aikredytowanii przy Rządzie Pol 
skim — którzy wezmą udtział w  ćwii- 
czeniach wojskowych. Atache wojsko­

wi przybyli do Stansławowa autami ze 
Lwowa — i wzięli udział w  bankiecie 
wydanym na ich cześć przez tut. wła­
dze wojskowe w koszarach 6, p. uła­
nów.

Przybył również tia specjalne zapro 
szemie szefa sztabu głównego gen. Gą- 
S’{0'i'ows'k;go — szef sztabu wojsk ło­
tewskich liartmaius.

Ludność Stanisławowa tłumnie wykę 
gla na’ ulice; podziwiając barwne mun­
dury poszazególnycli araches. Najbar­
dziej podobał się wysoki, barczysty 
alaclie S la nów 2 i edn oczonych, i zw ra­
cał na sfebie również uwagę przedsta- 
wiciieil armji japońskiej, który mimo ma 
lego w’zrostu przedstawia się bardzo 
oryginalnie. W  mieści© panuje ożywi* 
wie, a liczni przechodnie i spacerowi­
cze z zainteresowaniem spoglądają na 
spacerujących po mieście obcych ofice­
rów.

0 Dom  Strzelecki w  Majdanie.

J
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Notowania giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Lwów. 13 września.
Na giełdzie obroty w  pszenicy I mące. 

Pszenica, kukurydza, hreczka, i kasza hre. 
czarta zniżkują w  cenie.

W innych artykułach ceny utrzymują się 
na poziomie dotychczasowych notowań, i

Tendencja skłania się ku zniżce
Usposobienie spokojne.

LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Popyt za akcjami Chodorowu. Dolar po­

za giełdą zł o'22.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 13 w rześn ia . (Sz) 
Dewizy (iranzakcje):

Londyn 28.60—62. Nowy Jork 6.24, 
Nowy Jork kabel 6.25, Paryż 35.UI.

W obrotach międzybankowych B er­
lin 213.23. Dolar gotówkowy 6.22. W 
obrotach prywatnych marka niemiec­
ka 208.50, Londyn 28.60. Dolar go­
tówkowy 6.20, dolar złoty 9.01. Bank 
Polski płacił za dolara gotówkowego 
6.23—6.20.

Papiery Procentowe:

4 prc. pożyczka inwestycyjna serjo- 
wa 110.50, 4 prc. poż preimj. dolarowa 
48.25—48.35, 5 prc. poż. konwersyjna 
52.50—51.75—52, 5 prc. poż. kolejowa 
46.50 7 prc. poż. stabilizacyjna 51.25— 
51.50, 10 prc. poż. kolejowa 102, Bank 
Polski 82.

— —o-----

Zia?d dirsk csrśw ogrodów zooloęicznych 
we Frankfurcie nad Menem.

Zakończył się tu zjazd dyrektorów 
europejskich ogrodów zoologicznych. 
Polskę reprezentował dyrektor war­
szawskiego ogrodu zoologicznego d/r. 
Zabniicki. Kontferenoja wykazała ogrom 
ny spadietk frekwencji publiczności: w 
porównaniu z  r. 1929 spadła obecnie 
ilość odwiedzających ogrody ^ d lo -  
giczne w Ettnoipie o 35 dio 70 prc,

Jednym z tematów obrad był nastę­
pujący: Jak powinien być urządzony 
uowoczesny ogród zoologiczny? Wnio 
ski: dużo przestrzeni j słońca ,a mule: 
budynków i pawiJloitów, wisizyist kiie 
zwierzęta możliwie na wotaem po­
wietrzu.

Delegaci zwi edzi i sz c z e  gółowo w 
miejscowym ogrodzie zoologicznym

M łodzież szkolna w  hołdzie Królow i Sobieskiemu.

W 250-tą rocznicę pamiętnej bitwy m łodzież szkół warszawskich składa wieniec 
u stóp pomnika Króla Sobieskiego przy ul. Agrykoli,

nowy budynek dla małp. Jest to 
dymek śiiecjailrde przewietrzany (fl,e 
zwykła wentylacją), z oświetlenie.111 
spacjahiern, uwzgiędniaiącein przepd' 
puszczalność promieni ultrafioletowych- 
Następnie zwiedzili doi ega ci nowoż3" 
łożony ogród zoologiczny w pobił*' 
kim Heiidelbcrgu. Ogród ten ma 15 
obszaru. Mieść ć będzie wyłącznie 
rzęta europejskie.

W ażną częścią zjazdu były obracy 
„Ligi dla ochrony żubra". Żubry isto* 
ją obecnie tylko w Europie. W ro^l 
1932 było ich 72. W Anglji (Bedford1 
żyją 22 okazy; w Niemczech, w dr  
brach hrabiego Boitzenburga 20: A|Tl” 
sterdam. Sztokholm i Budapeszt posnj*' 
daja Po jednym okazie, eto. Najwiw' 
sza ilość żubrów, a mianowicie 25 
zów posiada Polska. Z tago ż y je ^  
Białowieży sztuk 12-oie, Iks. Pszczó^j 
sfci posiada ich 10, warszaw ski og 
zoologiczny 2 żubry ii poznański 1'* 
żubra.

Sekta „niegolących slęV
W  Waldenburg (Niemcy) powstać 

sekta dążących do państwa Boźeff0] 
która odprawia podczas swoich ?e 
brań obrzędy spirytystyczne- Z 
śród przepisów obowiązująctrch cZ , 
ków tej sekty, wyróżnia się swa °rJ j  
ginalnością zakaz używania b rzy tw  
golenia zarostu. Ponieważ sekta i6**', 
la sobie coraz więcej zwolenu®®. 
wśród ludności miejscowej, przeto 
nakazu władz została rozwiązana.

Ogłoszenia urzędowej
L IC Y T A C JE .

Km. 1024/33 Km. 10ió/33. Km. 945/33. ! 
Obwieszczenie. Dnia 18 września 1933. od 1 
godz. 13-tej w  folwarku Gaje ad Hrusze. ( 
wice sprzeda się przez licytację puDlieZną 
ruchomości, a to: 4 krowy, 1 jałówkę, sto . 
żyk owsa w  snopach Dnia 20 września 
1933, oa godz. 8-mej we dworze w  Naha. 
czowie sprzeda się przez licytacje publicz­
ną ruchomości, a to: 150 kóp żyta w  sno. 
pach, które oszacowane zostaną w  dniu 
licytacji. Dnia 22 września 1933, od godz, 
1 0 - tej we dworze w Budomierzu na Zale- 
gu sprzeda się przez publiczna licytacje 
ruchomości, a to: 10 sztuk jalownika
w wieku od dwóch do trzech lat. Rucho­
mości w yżej wyszczególnione oglądać 
można w dniu licytacji. Poniżej połow y  
ceny oszacowania sprzedaż nie nastąp1. 
Wartość ruchomości sprzedać się mających 
w  folwarku Gaje ad flruszow ice około 
850 zł. w e dworze w Naha czowie około 
1.000 zł., wc dworze w Budomierzu tin 
Zał egu około 900 zł

Komornik Sadu Grodzkiego
Krakowiec. dnia 11 w rześnia 1933. 3674/K

I. Km. 1298/33. Komornik Sądu Grodzkie, 
go w  Mielcu, rewiru I., ogłasza, że dnia 
18-go października 19333, o  godzinie 11*30, 
odbędzie sie w  Sądziie Grodzkim w Miel. 
cu, biuro Nr, 31, licytacyjna sprzedaż real­
ności. a  to: 2/5 cz. lwh. 60, całej lwh. 308, 
579. 2/5 cz. lwh. 313. 7/10 cz. lwh. 266. 
2/85 cz lwh. 180, gtn Przykop, oraz całej 
reain. lwh. 160, 1/72 cz. lwh 360 i całej 
twh. 161 gm. ZatdusznikL. Kazimierza. Jana 
Marii Marmelów i Marii z M anuelów  
Racłaiwskiej własnych, oszacowanych na 
10.363 zł. 64 gtr. Najniższa oferta w ynosi 
6.909 zł. 02 er poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi. 3680/K

I. Km. 1198/33. Komornik Sądu Grodzkie­
go w  Mielcu, Rewiru I-go ogłasza, że dnia 
18-go października 1933, o  godzinie 8*30 
odbędzie się w  Sądzie Grodzkim w Mielcu, 
biuro Nr. 31, licytacyjna sprzedaż całych 
realności Iiwh. 24, 304. 432. 433 i 1/2 lwh. 
52 gm. Padew, oraz całej realności lwh, 
278 gm. Wojków. Henryka Jakóba 2 im 
I Emmy Duiów własnych, oszacowanych  
na kw otę 27.569 zł. 18 gr. Najniższą oferta 
wynosi 18.379 zł. 43 gr„ poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. 3681IK

III. Kot. 3465/33/2084. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego we 
Lwowie, Rewiru III . z siedzibą urzędowa 
przy ul. Janowskiej 74, na zasadzie art. 
602 K. P. C. obwieszcza,, że w  dniu 20-tym  
w rześnia 1933. o godzinie 4-tej popoł. od. 
będzie się licytacja publiczna ruchomości 
Baieżących do dłużnika w  jego lokalu w e  
Lwowie, Powszechnych Domach Składo­
wych, przy Błoniach Janowskich, przed­
mioty urządzenia domowego, które można 
oglądać w  dniu licytacji w  miejscu sprze­
daży w czasie w yżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewir III.

Lwów, dnia U września 1953. 3682/K

Km. 1075/1933. Obwieszczenie Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Obartyme, zamieszka­
ły  w  Obertyme, na mocy art. 602. 603. 604 
K. P. C. ogłasza, ze w  dniu 28 września 
1933 r„ o godzime U  przed połud. w  Sie­
kierczynie odbędzie sie sprzedaż z prze. 
targu publicznego ruchomości, należących  
do Dra Adama Borysiewicza j składają, 
cych się z 1 sterty żyta, długości 16 J4  m 
zawierającej około 120-130 kóp żyta i 1 
sterty pszenicy dług. około 9 m.. a szerok 
2Yi m.. zawierającej około 85 kóp. osza . 
cowanycłi na łączną sumę zł. 4045, na za­
spokojenie w ierzytelności Banku Gospo­
darstwa Krajowego. Oddział w e Lwowie 
w kwocie 1 .000  zł zpn. Pow yższe rucho­
mości można oglądać pod wskazanym  
adresem w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego
Obertyn, dnia 6 września 1933. 3683/K

Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru II.. 
w Drohobyczu, na zasadzie § 332 o. e. ob­
w ieszcza. że dnia 9 października 1933, 
o godz. 9-tej odbędzie się publiczna licy­
tacja. 625% udziału w kapitale zakłado­
wym firmy „Belweder*, Spółki naftowej 
z ogr oap w Drohobyczu, ocenione na 
łączną sumę 8.984 zł. 25 gr. Licytacja od­
będzie się w biurze komornika w Droho­
byczu w  ratuszu Nr. 43. II. piętro. 3684/K

Km. 1890/33. Komornik Sądu Grodzkiego 
w Lesku zawiadamia, że dnia 17 paździer­
nika 1933, o godz. 9 odbędzie się w  Sadzie 
Grodzkim w Lesku, biuro Nr. 11, publicz­
na licytacja całel realności obj. whl. 1402 
ks gr gm. kat. Lesko. dłużników Antonie­
go Czucza i Anny Czucz po połowie w ła­
snej. Realność składa sie z  roli o obsza­
rze 2 morgi 670 s. k w  Wartość szacunko. 
w a tej realności w ynos, 1693 zł. JO gr., 
najniższa oferta 1128 zt. 73 gr. Lesko, dnia 
9 września 1933. 3685/1C

II. Km. 4591/33. Fdyltt licytacyjny Dnia 
17 października 1933 o godz. 9 przed po .  
łudtiiem we Lwowie przy ul W iśniowiec- 
kich 1, sprzeda przez publiczną licytację 
różne sprzęty domowe. W międzyczasie 
można obejrzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż. 3687/K

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
w e Lwowie. Rewiru II.

Dnia 8 września 1933.

U P A D Ł O Ś C I .
I Sa 13/33/12. W sprawie postępowania 

ugodowego do majątku Aleksandra Munka. 
kupca i przemysłowca w Żywcu na w nio­
sek Bronisława Patzaua. inżyniera w  Za­
błocili. zwalnia sie go z obowiązku zarząd­
cy  ugodowego, a w  jego miejsce ustanawia 

1 się zarządca ugodowym Edmunda Gebaue. 
j ra, emerytowanego naczelnika Sądu Grodz- 
: kiego w  Żywcu 1 wobec tego odwołuje się 
i audiencję ugodową wyznaczoną aa dzień 

13 września 1933. a nową audiencję ugodo­
wą wyznacza się w  Sądzie Grodzkim 
w Żywcu na dzień 4 października 1933 
o godzinie 9 przed południem.

Sąd Okręgowy. W ydział I.
W adowice, dnia 4 września 1933. 3675

F I R M Y .
Firma 192/33. W p« firmy Spółki jawnej 

do ts rejestru handlowego Oddział A. 
Tom II., 'Stroma 6 6  wpisano dnia 4 sierpnia 
1933. Siedziba firmy: Biała. Brzmienie fir­
m y: „Metalurgia . Rossler i Ska. Przed, 
miot przedsiębiorstwa: Skup starego żela­
za i metali i odlewnia i wyrób towarów  
metalowych. Rodzaj Spółki: Jawna spotka 
handlowa. Spólnicy: Izydor Rossler. kupiec 
w Białej. Gustaw Matzner. kupiec w  BieL  
sku. Spólnicy uprawnieni do zastępstw a: 
Do zastępstwa firmy uprawnieni są obaj 
spólnicy zbiorowo. Prokurę pojedyncza 
udzielono p. Pauli Kestel. prywatnej w  Biel­
sku. Prokurę łączną udzielono Judzie 
Rósslerowi. kupcowi w  Białej.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W adowice, dnia 4 sierpnia 1933. 3676

Firm 186/33. Wpis firmy pojedynczej. 
Do ts. rejestru handlowego, Oddział A. 
II. strona 64, wpisano dnia 24 liipca 1933. 
Siedziba firmy: Biała kolo Bielska, ulica 
Piłsudskiego 2. Brzmienie firmy: S. Munk. 
Polska W ytwórnia 1 handel mydła i airty. 
kulów chemicznych „Biel“, Biała, ulica 
Piłsudskiego 2 W łaścicielską firmy jest 
sama Sasza Munk, żona Zygfryda w  Ż yw ­
cu, która tirmę podpisywać będzie w  ten 
sposób, że w ypisyw ać będzie własnoręcz­
nie ,5 .  Munk". Rodzaj firmy: Firma poje­
dyncza

Sąd Okręgowy W ydział I.
W adowice, dlnia 24 lipca 1933. 3677

Flirm. 209/33. Wpis do firmy spółki z o . 
graiaiczouą odpowiedzialnością. Do ts re. 
jestru handlowego Oddział C. Tom. II., 
strona 36, wpisano 25 sierpnia 1933. Fir­
ma Spółki bnzml: Chłopska Spółka Cegiel­
ni ana we Wilamowicach, Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością. Siedziba Spółki 
jest miejscowość W ilamowice Przedmiot 
przedsiębiorstwa wyrób i sprzedaż wyro­
bów ceramicznych na własny rachunek. 
Kapitał zakładowy wynosi 37.500 złotych, 
który został w  całości gotówką do Kasy 
Spółki wpłacany. Zawiadowcami Spółki 
Józef Nowak i Stanisław Nowak, syn Jana. 
rolnicy w  Wilamowicach, którzy podpisują 
firmę w  ten sposób, że  do wypisanego lub 
pieczęcią w yciśniętego brzmienia firmy do. 
pisują wspólnie swoje podpisy.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W adowiee, dnia 25 sierpnia 1933. 3678

Firm. 47/33 Wpis firmy spółki jawnej. 
Do rejestru handlowego Oddział A, II. stro. 
na 56. wpisani dnia 26 lutego 1933. Brzmie­
nie firmy: Olma i Th en. fabryka wyrobów  
drzewnych w  Białej. Siedziba firmy: Bia­
ła. Przedmiot przedsiębiorstwa: nabywanie 
drzewa oraz wyrób przedmiotów drzew­
nych jak przyborów szkolnych, biurowych, 
tudzież zabawek dziecinnych i innych ar­
tykułów drzewnych, jakoteż handel tejni 
przedmiotami i artykułami na w łasny ra. 
cliunek w  celach zarobkowych. Charakter 
spółki: Jawna spółka handlowa od 16 
stycznia 1933. Spólnicy: Alojzy Olma.
urzędnik prywatny w Olkuszu i Alojzy 
Tlien. kupiec w  Białej Uprawnieni do za­
stępstwa obaj spólnicy zastępują firmę 
kolektywnie.

Sad Okręgowy. Wydział 1.
W adowice, dnia 26 lutego 1933. 3679

R O Z M A I T E .
Prez. 14.656/33. Edykt I. Komisarz dla ^  

lcłaJania ksiąg gruntowych w

gS?
(Wrme, wgjj 

mujaca wyikazy hipoteczne od L.

orawskich, należących do Sądu GrocU^j 

gruntową dla gminy kat. Podsarme, °Li
go w  Czarny m Dunajcu zaiożył ks

1-^1
Tak założona księga gruntowa WcB%) 
w życie dnia 15 września 1933. Od '2t 
dnia nabycie, przeniesienie, lub zn le f^ i 
nowych praw własności, praw  
i innych praw hipotecznych, może 
pić jedynie przez wpis do założonej 
gruntowej. Celem ustalenia powyżej 
czonych wykazów  hipotecznych 
się postępowanie po myśli § 3 
z dnia 25 lipca 1871 L 96 dzup. 1 
się. ai osoby, które na podstawie 
nabytego przed dniem 15 września L j  
żądają zmiany wpisów prawa w łasn 
lub posiadania, bez względu na to, ^  
zmiana ma nastąpić przez odpisanie, 
sanie, lub ptzypisanie, przez sprostow „y 
oznaczenia nieruchomości, lub też ^  
sposób; b) osoby, które już przed d 
15 września 1933 nabyły na nieruch $\ 
ściach. pow yż wymienicmemi w y k ^ p  
hipotecznemi objętych, lub też na i®1 
ściach, prawa zastawu, nadzastaWU- JO 
żebności albo inne prawa, nadające po- 
wpisu hipotecznego, o ile te praWS #r, 
winny być wpisane jako należące do 
nęgo stanu ciężarów, a  dotychczas ni6j #  
stały wpisane, ażeby do dnia 15 
1934 włącznie w  Sądzie Grodzkim w  
nym Dunajcu, w  którym założone " -|0' 
zy hipoteczne można przeglądnąć- tgjfJ 
siły swoje roszczenia, inaczej 
roszczeń tych nie możnaby już doch
przeciw osobom trzecim, które nabyły m  
w'a hipoteczne w  dobrej wierze, na $  
dzie wpisów niezaczepionych. Zgi°.^ 
konieczne są także wtedy, gdy z s l° s’

z  ro2S >  
O n>e j?. jimające prawa sa widoczne z  r.° torf, 

gnięcia sądowego, albo gdy o nfe „je  ̂
się postępowanie sądowe. P rzyw róci fl, 
pierwotnego stanu z powodu zan'® 
terminu edyktalnego oraz przedłużę je* 
go terminu dla poszczególnych stro 
niedopuszczalne.

Sąd Apelacyjny W ydział H- 3^ 
Kraków, dnia 2 września 1933

ZAGUBIONE D O K U M ^ J ^
n, h' j

UHRYN DYMITR, kier. szkoły v/ 1v ^  
po w. Łańcut, unieważnia patęnt 
z r. 1904. wydany przez Komis)® 
w  Przemj-ślu

UNIEWAŻNIAM zaginione św ia d e ^ g iA  
rzałości Semirarjum męskiego u’ i6 
sław ow ie z dnia 15 maja 1910.

___________________  Stetamją Łu

UNIEWAŻNIAM zgubione świadecf^0 Sjfc 
rzałości z roku 1910 gimnazjum 
wackiego. Felicja Mellerówoa.
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